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Mieszkanki pensjonatu mają wyrobione zdanie o silnej pici. Ich dzieci na widok każdego mężczyzny,
który przekracza próg placówki, uciekają i chowają się
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Przy niewysokim budyn­
ku, ogrodzonym żelaznym 
parkanem, zatrzymuje się 
luksusowy samochód. Wysia­
da z niego elegancko ubrana 
młoda kobieta. Ma na głowie 
chustkę, twarz osłaniają 
ogromne ciemne okulary. 
Niepewnie rozgląda się do­
koła, sprawdzając czy nikogo 
nie ma w pobliżu, następnie 
szybko wbiega do środka. Do­
piero w hallu zdejmuje oku­
lary i chustkę. Twarz ma 
obrzękniętą i posiniaczoną, 
ogromne sińce są widoczne 
na rękach, nogach.

Na dźwięk komórki 
wzdryga się przerażona, 
może to “on” ją szuka? Ale 
tu jest bezpieczna, przed 
“nim” chroni ją żelazna bra­
ma, mury budynku. 1 prawo...

Żony wpływowych 
mężów

Od ponad dwóch lat stołecz­
ny Pensjonat Matki i Dziecka 
jest twierdzą, w której się mogą 
schronić kobiety, katowane 
przez swoich mężów. Często 
przychodzą tu z dziećmi.
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Konferencja “Polskie dziecko - w 
polskiej szkole” zaapelowała do ro­
dziców, aby się nie poddawali kłamli­
wej agitacji zwolenników lituanizacji 
“Wileńszczyzny”

* * *
Konkurs “Łowca dziesiątek” był 

jakby impulsem do “zbierania” naj­
wyższych ocen do cenzurki, chociaż 
cztery dziewczynki, które uzyskały 
rekordową liczbę tych ocen twierdzą, 
że i bez tytułów “naj” zdobywałyby te 
stopnie.
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Żelazna brama “twierdzy”, za której ścianami znalazły schronienie katowane żony i dzieci, jest
często szturmowana przez rozwścieczonych mężów

- Jedne przyjeżdżają drogimi samo­
chodami, z walizkami. Drugie zjawiają się 
dosłownie w tym, w czym stoją: w szla­
frokach, z dzieckiem na ręku. Trzecie są 
przywożone ze szpitali, dokąd trafiły po 
egzekucji męża. Właśnie wczoraj przy­
wieziono do nas strasznie skatowaną ko­
bietę, w szpitalu uratowano jej życie -

opowiada Nijole Dirsiene, dyrektor pla­
cówki.

Zdecydowanie zaprzecza opinii, ja­
koby bicie żon najczęściej praktykują 
przedstawiciele niższych warstw spo­
łecznych. Twierdzi, że im wyższe jest 
położenie społeczne, tym straszniejsza 
jest przemoc.

Fot. Marian Paluszkiewicz

“Mąż - kat” przedstawiciel elity po­
litycznej lub finansowej znęca się nad 
bezbronną “żoną - ofiarą” nie tylko fi­
zycznie, ale też psychicznie. Zastrasza 
ją groźbami typu - “Nie wiesz, kim je­
stem? Złamię ci życie, znikniesz i nikt 
nawet nie zauważy”.

(Dokończenie na str. 5)

Dziś rozpoczyna się VI konferencja naukowców o rodowodzie polskim

Perspektywy i zagrożenia III Tysiąclecia
Dziś rozpoczyna obrady VI 

Międzynarodowa Konferencja 
“Nauka i jakość życia”, organi­
zowana od lat w Wilnie przez 
Stowarzyszenie Naukowców 
Polaków Litwy oraz Universi- 
tas Studiorum Polona Vilnensis.

Tegoroczna jest poświęcona 
omówieniu problemów regional­
nych jednoczącej się Europy w 
perspektywie III Tysiąclecia;

Jak powiedział “Kurierowi” 
prof. Romuald Brazis, przewod­
niczący Komitetu Programowe­
go, idea przeprowadzania tego 
sympozjum sięga roku 1989, w 
środowisku zaledwie kilkudzie­
sięciu, podzielonych wąską spe­
cjalizacją naukową i pracujących 
w różnych instytucjach nauko­
wych uczonych o rodowodzie

polskim na Litwie. Sentyment do 
języka i kultury rodziców, którzy 
mimo wszystko chcieli zostać na 
Ziemi Wileńskiej, stał się ogni­
wem łączącym uczonych różnych 
kierunków. Na seminariach, śro­
dach literackich dokonano wy­
miany idei i wyników twórczych. 
Wtedy to zdecydowano rozsze­
rzyć zasięg działań poza granice 
Litwy, organizując konferencje 
międzynarodowe.

W tegorocznej konferencji 
weźmie udział ponad 120 uczo­
nych przede wszystkim z Polski, 
USA oraz Litwy. Podzieleni na 
sześć sekcji - polityka, oświata, 
problemy socjalne, Wilno jako 
ośrodek kultury , zdrowie, warto­
ściowanie jakości życia. Jak zazna­
czył dr Jarosław Wołkonowski,

przewodniczący komitetu organi­
zacyjnego konferencji, referaty 
wygłoszą tacy znakomici uczeni, 
jak prof. Sławomir Kalembka, prof. 
dr hab. Witold Wojdyło, prof. Jó­
zef Półturzycki, dr Aleksander Sre- 
brakowski, dr Daniel Sabat, prof. 
Bogusław Piertulewicz, członek 
Polskiej Akademii Nauk Jan Szo­
pa, prof. dr Marek Gniazdowski i 
inni. Wśród prelegentów widzimy 
nazwiska naszych, wileńskich na­
ukowców, takich jak Romuald Bra­
zis, Jarosław Wołkonowski, Alek­
sander Sokołowski, Irena Mikła- 
szewicz, Ryszard Kuźmo, Julius 
Christauskas, Anna Adamowicz, 
Jan Sienkiewicz i inni.

Konferencja będzie obrado­
wała w lokalu Domu Nauczycie-
la. Potrwa trzy dni. K. A.

UAB “Klion” Birbynią 4, Vilnius, tel. 62 85 21, www.kHon.lt KLION

* * *
Działalność jedynej polskiej 

szkółki w Swięcianach jest zagrożo­
na. Nauczycielki, które dobrowolnie 
podjęły się nauczania dzieci języka 
polskiego, pracują bez wynagrodzenia, 
nawet najmniejszego.

Do uko­
chanego raju 
dzieciństwa 
Bronisław Pił­
sudski już ni­
gdy nie wróci.

Powroty str.8

Sto lat później
• 1 • , £«przyjedzie tu z

Japonii jego
wnuk-Kazuyasu Kimura.

Sport
Polski bokser zawodowy An- Str.

drzej Gołota będzie we wrześniu 
walczył we Wrocławiu. Walka odbę­
dzie się najprawdopodobniej 23 
września we wrocławskiej Hali Lu­
dowej, gdzie może ją oglądać 7-8 
tys. widzów.
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“LUKoil” i “Williams” kontynuują rozmowy w Moskwie 
na temat współpracy .

Bez treści i komentarza
Wczoraj przedstawiciele 

rosyjskiego koncernu “LUK­
oil” i zarządzającej “Maźeikią 
nafta” firmy USA kontynuowa­
li w Moskwie rozpoczęte w 
ubiegły piątek konsultacje w 
sprawie strategicznej współ­
pracy spółek.

“Williams”, “Maźeikią nafta” 
i “LUKoil” nie komentują treści 
tych konsultacji, nawet nie infor-

bierze udział również przybyły z 
Litwy do Moskwy przewodniczą­
cy zarządu ZSA “LUKoil Baltija” 
Iwan Palejczyk.

Podczas spotkania negocjato­
rów w maju “LUKoil” i “Maźeikią 
nafta” osiągnęły zasadnicze poro­
zumienie, aby w każdym kraju bał­
tyckim utworzyć po jednym 
wspólnym przedsiębiorstwie 
sprzedaży produktów naftowych.

mują, kto w nich uczestniczy. Jak jak też po jednym wspólnym 
twierdzą źródła nieoficjalne, w przedsiębiorstwie, które będzie
tych konsultacjach nie uczestni­
czą nie tylko przedstawiciele rzą­
du, ale też “Maźeikią nafta”, za­
miast nich z “LUKoilem” rozma­
wiają konsultanci “Williams In­
ternational”. W spotkaniach tych;

dostarczało surowiec z Rosji do 
Moźejek. Obydwie strony wtedy 
wyraziły zamiary, aby uzgodnić 
konkretne kwestie, w tym również 
cen, w ciągu najbliższych 2-3
miesięcy. (ELTA)

Sentencja dnia
Potrzebujemy świata, w 

którym można by wyżyć przy 
minimum inteligencji, od­
wagi, patriotyzmu, poczucia 
godności, poczucia sprawie­
dliwości itd. Bertolt Brecht 4 770799 000005

http://www.kHon.lt
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Liderzy liberałów domagają się umiarkowania i kontynuowania priorytetów w polityce
zagranicznej

Pikieta przed rządem
Blisko stu robotników z Kowna, którzy urządzili pikietę 

przed rządem, przestrzegli, że ten protest jest już ostatni.
Jak powiedział jeden z organizatorów akcji, jeśli rząd nie 

uwzględni ich postulatów, to następnym razem „ruszy całe Kow­
no”. Uczestnicy pikiety, którą zorganizowało zjednoczenie regio­
nalnych związków zawodowych w Kownie, żądają, aby zobowiązać 
pracodawców do sporządzenia harmonogramów wypłacania wyna­
grodzeń, “zamrożenia” zadłużeń i kar przedsiębiorstw.

Znaczną część pikietujących stanowili pracownicy “Inkarasu”, 
którzy oburzają się, że władze potrafiły rozliczyć się z głodującymi 
robotnikami, pozostałym natomiast wynagrodzeń nie wypłacono.

Jak sprzedać elektryczność
Specjaliści “Lietuvos energija” w najbliższych tygodniach 

mają spotkać się z przedstawicielami firm energetycznych i 
komercyjnych Rosji i wyjaśnić możliwości sprzedawania temu 
krajowi energii elektrycznej.

0 zlikwidowaniu zaległości
Wczoraj minister finansów Yytautas Dudenas zwrócił się do 

zarządców asygnowań budżetu państwowego, żądając, zapewnie­
nia tego, żeby podlegle im instytucje w czas wpłacały podatek 
dochodowy od osób fizycznych i podejmowały środki do zlikwi­
dowania w jak najkrótszym czasie zaistniałych poprzednio zale­
głości. Państwową Inspekcję Podatkową zobowiązano do pod­
jęcia środków dla zapewnienia dyscypliny podatkowej.

Jak powiedziała Rima Kaziliuniene, doradca ministra finansów, 
takie zaległości mogą być oceniane jako świadome opóźnianie pła­
cenia podatku.

Odżegnanie się
Partia Chrześcijańsko-Demokratyczna (LPChD), uważająca 

się za prawdziwą obrończynię wartości chrześcijańskich, całko­
wicie odżegnała się od nowoczesnych chadeków, którzy przyłą­
czyli się do koalicji centrystów, socjalliberałów i liberałów.

W przyjętym oświadczeniu konstatuje się, że działania Związku 
Nowoczesnych Chrześcijańskich Demokratów, “wymownie i pu­
blicznie demonstrując chęć przyłączenia się do przewidywanej po­
wyborczej koalicji partii socjalliberałów, liberałów i centrum, 
sprzeczne są po prostu z poprzednio deklarowanymi dążeniami do 
jedności organizacji o światopoglądzie chrześcijańskim”.

0 restrukturyzacji “Lietuvos geleźinkeiiai”
Restrukturyzacja spółki “Lietuvos geleźinkeiiai” powin­

na być regulowana nie uchwałą rządu, ale osobną ustawą, ta­
kiego zdania jest sejmowa frakcja nowoczesnych chadeków.

W odezwie do przewodniczącego Sejmu Yytautasa Landsbergi- 
sa frakcja ta proponowała, aby do porządku dziennego wiosennej 
sesji parlamentu wpisać publiczną dyskusję dla omówienia projek­
tu ustawy o restrukturyzacji “Lietuvos geleźinkeiiai”.

Oświadczenie chadeków
Związek Nowoczesnych Chrześcijańskich Demokratów 

oskarżył koalicję rządzącą o nieodpowiedzialne manipulacje 
w stosunkach z Rosją.

Zaniepokojeni zaostrzonymi międzypaństwowymi stosunkami 
Litwy i Rosji, “zagrażającymi klimatowi politycznemu dobrego są­
siedztwa”, nowocześni chadecy zwrócili się do prezydenta z proś­
bą o zainicjowanie narady przywódców partii politycznych kraju, 
na której porozumiano by się w sprawie zrezygnowania z form kam­
panii wyborczej, szkodliwych dla przyszłości państwa.

Wizyta
Wczoraj na Litwę przybyła delegacja podkomitetu Europy 

Środkowej i Wschodniej Komitetu Spraw Politycznych Zgro­
madzenia Parlamentarnego NATO. Dziś goście rozpoczną spo­
tkania z przedstawicielami władz Litwy.

W ciągu 2-dniowej wizyty przedstawiciele Zgromadzenia Parla­
mentarnego NATO spotkają się z przewodniczącym Sejmu Yytauta- 
sem Landsbergisem, premierem Andriusem Kubiliusem, ministrem 
spraw zagranicznych Algirdasem Saudargasem, ministrem finansów 
Yytautasem Dudenasem. Przybyli do Wilna parlamentarzyści z róż­
nych krajów spotkają się również z członkami sejmowej Komisji 
Spraw Zagranicznych, Bezpieczeństwa Narodowego i Obrony oraz’’ 
ds. NATO. Przewidziane są ich rozmowy z wiceministrem ochrony 
kraju Romasem Kilikauskasem, głównodowodzącym wojska Jona- 
sem Kronkaitisem i innymi oficjalnymi osobistościami.

Dobra wiadomość
w lipcu br. podczas obchodów Dnia Koronacji Króla Men- 

doga mieszkańcy Litwy będą mieli 4 dni wolne od pracy. Wczo­
raj, zgodnie z uchwalą rządu, dzień wypoczynku z soboty 1 lip- 
ca przeniesiono na piątek, 7 lipca.

6 lipca - Dzień Koronacji Króla Litwy Mendoga - na Litwie jest 
dniem wolnym od pracy. Zatem w kraju dniami wolnymi od pracy 
będą 6, 7, 8 i 9 lipca - czwartek, piątek, sobota i niedziela. Rząd po­
stanowił również, że przedsiębiorstwa i organizacje, które 1 lipca 
nie mogąpracować, powinny ustalić inny dzień pracy. (BNS, ELTA)

Krytykowanie większości sejmowej
Większość sejmowa,

uchwałając oświadczenie, 
krytykujące stanowisko Rosji 
wobec stosunków z Litwą, 
niegodnie wykorzystała kwe­
stie polityki zagranicznej do 
osiągnięcia wewnętrznych 
celów politycznych, twierdzą 
liderzy liberałów.

Na wczorajszej konferencji 
prasowej przewodniczący Li­
tewskiego Związku Liberałów 
(LZL) Rolandas Paksas oraz je­
den z jego zastępców poseł 
Alvydas Medalinskas opubliko­
wali przyjętą we wtorek przez 
zarząd LZL odezwę do partii 
Litwy w sprawie odpowiedzial­
nego stosunku do polityki zagra­
nicznej.

W oświadczeniu wzywa się 
przywódców różnych partii, aby 
zrezygnowali z posługiwania się 
kwestiami polityki zagranicznej 
w osiąganiu celów polityki we-

wnętrznej oraz dążyli do tego, 
aby znaczną część decyzji w po­
lityce zagranicznej podejmować 
na podstawie wspólnego poro­
zumienia partii politycznych.

LZL wzywa do przyjęcia 
wspólnego oświadczenia parla­
mentarnych partii politycznych 
i przywódców cieszących się 
najwyższym rankingiem sił po­
litycznych, które odzwierciedla­
łoby dążenie do realizowania 
ciągłości polityki zagranicznej.

Liberałowie wzywają rów­
nież do poparcia polityki prezy­
denta Litwy w celu dalszego za­
pewnienia dobrych stosunków z 
państwami ościennymi, w dąże­
niu do członkostwa Litwy w UE 
i NATO.

jest bardziej do przyjęcia elek­
toratowi jednej partii, ale nie dla 
polityków i dyplomatów”.

Parlamentarzysta wyraził 
zdziwienie, że pielęgnowane w 
ciągu kilku lat stosunki z Rosją 
“w ciągu dwóch tygodni nabrały 
zagrażającego charakteru”.

Jak powiedział A. Medalin­
skas, według przekonania libe­
rałów, w Sejmie należałoby 
przyjąć inne oświadczenie, w 
którym dla dyplomatów i poli­
tyków w odpowiednim języku 
zostałoby ukształtowane wspól­
ne porozumienie wszystkich 
partii, dotyczące ciągłości po­
lityki zagranicznej.

Prócz tego, liderzy libera­
łów podkreślili, że oświadcze-

Jak twierdzi A. Medalinskas, nia w sprawie polityki zagranicz-
który jest jednym z głównych 
ideologów polityki zagranicznej 
LZL, język przyjętego we wto­
rek przez Sejm “oświadczenia

nej powinni składać ci, do kogo 
to należy, mianowicie prezydent 
i Ministerstwo Spraw Zagra-
nicznych. (BNS)

Konferencja o “nowej polityce” odbędzie się na początku lipca, informują organizatorzy

Jest możliwość porozumienia
Współpracujące w wybo­

rach do Sejmu siły polityczne 
centrum porozumiały się w 
sprawie zorganizowania kon-
ferencji o “nowej polityce
przed 6 lipca - Dniem Pań­
stwa.

O tym powiedzieli ewentu­
alni partnerzy koalicji - przy­
wódcy Związku Centrum, No­
wego Związku, Związku Libera­
łów i Związku Nowoczesnych 
Chrześcijańskich Demokratów 
po wczorajszym spotkaniu z 
prezydentem Yaldasem Adam- 
kusem.

Romualdas Ozołas, Arturas 
Paulauskas, Rolandas Paksas i 
Yytautas Boguśis omówili z 
przywódcą państwa przygotowa­
nia do tego forum i przedstawi­
li kierunki nowej polityki, któ­
re zamierza się rozpatrywać na 
konferencji.

Prezydent zaakcentował, że 
partie, które wybrały alternaty­
wę nowej polityki, powinny “sta­
nąć twarzą do mieszkańców Li­
twy, proponować konkretne spo­
soby rozstrzygania nurtujących 
ludzi problemów”.

Pojęcie “nowej polityki” 
trzy popularne partie zaczerpnę­
ły z dorocznego orędzia V. 
Adamkusa wiosnąbr., w którym 
powiedział on, że taka polityka 
pomogłaby w otrząśnięciu się ze 
wszystkich pozostałości okresu 
sowieckiego. V. Adamkus zgo­
dził się na objęcie patronatu nad 
konferencją partii.

Rzeczniczka prasowa prezy­
denta Yioleta Gaiźauskaite po­
wiedziała dziennikarzom, że 
tezy dorocznego orędzia prezy­
denta, które są do przyjęcia 
czterem partiom, dowodzą, iż 
“możliwe jest porozumienie i

poszukiwanie wspólnych roz­
wiązań”.

“Prezydent ceni to, że zna­
lazły się partie, które poważnie 
ustosunkowują się do przedsta­
wionego przezeń kierunku no­
wej polityki i podejmują inicja­
tywę jej skonkretyzowania” - 
powiedziała rzeczniczka.

Przywódca Nowego Związku 
Paulauskas określił treść “nowej 
polityki” jako alternatywę obec­
nie realizowanej polityki, “która 
tonie w długach i finansowych 
trudnościach”. Gdy lider libera­
łów, mer Wilna R. Paksas znalazł 
się w wirze skandalu dotyczące­
go zadłużenia podatkowego sa­
morządu, ewentualni partnerzy 
koalicji - centryści i socjallibe- 
rałowie postanowili w połowie 
czerwca odroczyć planowaną na 
koniec miesiąca konferencję o
“nowej polityce”. (BNS)

Kultury chce zająć się sprawami mass mediów

Utworzyć nowe stanowisko
Ministerstwo Kultury chce 

utworzyć stanowisko urzędniko­
wi, który zajmowałby się proble­
mami i aktualiami mass mediów.

Na wczorajszej konferencji 
prasowej powiedział o tym mini­
ster kultury Arunas Beksta, który 
powrócił z konferencji sześciu 
ministrów Europy “Polityka mass 
mediów na dzień jutrzejszy”, jaka 
odbyła się w Krakowie w ubie­
głym tygodniu.

Jak powiedział A. BekSta, za 
politykę mass mediów nie odpo­
wiada żadne ministerstwo na Li­
twie, z wyjątkiem Ministerstwa 
Komunikacji, które tylko znajdu­
je pretendentów do częstotliwości 
nadawania. Zaznaczył on, że decy­
zję w sprawie utworzenia stanowi­
ska regulującego działalność mass 
mediów podejmie rząd. Nowy 
urzędnik mógłby podjąć pracę na 
początku roku przyszłego.

Na konferencji prasowej A. 
Beksta przedstawił również opu­
blikowaną przez ministrów Euro- jfci 
py w Krakowie deklarację, prze­
widującą podstawowe aspekty po­
lityki mass mediów: wyważoną 
wolność informacji i wyrazu w 
porównaniu z innymi prawami, 
pluralizm usług i treści mass 
mediów, propagowanie łączno­
ści socjalnej.

(BNS)

Sąd Apelacyjny zakończył postępowanie procesowe w sprawie spisku styczniowego

Gorbaczow nie przybędzie do Wilna
Wczoraj Sąd Apelacyjny, 

który rozpatruje skargi prze-
bywających w więzieniu
uczestników próby przewrotu 
13 Stycznia, odrzucił prośbę o 
zaproszenie na przesłuchanie 
prezydenta byłego Związku 
Sowieckiego Michaiła Gor­
baczowa i innych przywódców 
tego państwa, które się rozpa- 
dło.

Sąd uważa, że oskarżenia wy-

sunięte wobec skazanych nie są 
związane z działalnością M. Gor­
baczowa, Nikołaja Ryżkowa, Wa- 
lentina Pawłowa ,oraz innych by­
łych polityków.

Jednocześnie były lider pro- 
sowieckiej partii komunistycznej 
KPL (KPZR) na Litwie Mykolas 
Burokeyićius stara się zmniej­
szyć brzemię swej odpowiedzial­
ności, twierdząc, że za krwawe 
wydarzenia styczniowe osobiście

był odpowiedzialny ówczesny 
prezydent ZSRR Gorbaczow. Ta­
kie stanowisko w sądzie wyraził 
były szef Departamentu Ochrony 
Kraju parlamentarzysta Audrius 
Butkevićius.

W tym samym postanowieniu 
Sąd Apelacyjny odrzucił również 
kilka innych próśb M. Burokevi- 
ćiusa i jego wspólnika Juozasa 
Jermalavićiusa.

(ELTA)
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wileWski 3
Za mieszkania energetyków płaci cała Litwa

Koszty własne - do taryfy
Kontrola Państwowa (KP) 

ustaliła, że setki mieszkań zbu­
dowano z wykorzystaniem środ­
ków obrotowych spółki “Lietuvos 
energija”. Te nakłady również 
wciągnięto do taryfy energii elek­
trycznej.

KP poinformowała o zakończe­
niu badania SA “Lietuvos energi­
ja”. Kontroler państwowy Jonas 
Liaućius twierdził, że jest to pierw­
sze sprawdzenie na taką skalę.

W sejfie wydziału dochodzenio­
wego KP leży 26 tomów będących 
wynikiem tego badania. Kontrole­
rzy pracowali nad tym 8 miesięcy.

W wyniku sprawdzenia usta­
lono, że w latach 1994-1999 “Lie- 
tuvos energija” zbudowała 414 
mieszkań i 14 - zakupiła. Te miesz­
kania są nie tylko w stolicy, ale też 
w całym kraju.

Zdaniem kontrolerów, wszyst­
kie te mieszkania zostały zakupio­
ne ze środków obrotowych, któ­
rych tak brakuje spółce “Lietuvos 
energija”. W ciągu tych lat spółka 
uzupełniła je zaciągając 12 poży­
czek w bankach komercyjnych.

Stopa procentowa wynosiła od 24 
do 11 proc. Rozliczając się za miesz­
kania, “Lietuvos energija” co roku 
wypłaca bankom tytułem procen­
tów około 1,5 min litów. Początko­
wo mieszkania zostały wynajęte, a 
następnie sprzedane tym samym 
osobom na warunkach ulgowych 
- na wypłatę w ciągu 25 lat. Właś­
ciciele mieszkań placąsymbolicz- 
ne 0,1 -1 proc. Do taryf energii elek­
trycznej wciągnięto wszystkie na­
kłady, w tym również te miliony 
procentów, które spółka musi za­
płacić bankom za mieszkania 
swych pracowników.

Kontroler państwowy przed­
stawił nową informację o aferze 
eksportu energii elektrycznej na 
Białoruś.

“Mogę teraz powiedzieć, że 
jest to nie tylko afera międzynaro­
dowa, ale również afera mafii mię­
dzynarodowej, której ośrodek znaj­
dował się w Wilnie. Sprawy wyto­
czono w Mińsku, Moskwie, Rydze. 
Dalej ten kłębek toczył się do Eu­
ropy Środkowej”.

(“Respublika”)

Litwa uzyskała pomoc finansową dla wstępnych projektów zamknięcia I reaktora lEA

Zebrano tyle, ile trzeba
Ponad 207 min euro zaofero- sięczne miasteczko, związane go-

Sprawa zatopionej broni chemicznej w Morzu Bałtyckim

Katastrofy nie ma
Specjaliści nie sądzą, że broń 

chemiczna, zatopiona w Bałtyku 
podczas drugiej wojny światowej, 
może spowodować katastrofę eko­
logiczną.

Ekolodzy i hydrolodzy poinfor­
mowali o tym podczas konferencji 
prasowej o stanie ekologicznym 
Morza Bałtyckiego, która odbyła 
się w samorządzie Liepai.

Mieszkańcy Liepai zaczęli się nie­
pokoić, gdy w kwietniu gazeta “Wie- 
sti siegodnia” opublikowała artykuł, 
przestrzegający przed ewentualną 
katastrofą ekologiczną na Bałtyku.

Jak pisze gazeta, nastąpi ona, 
gdy ulegnie rozkładowi opakowanie 
broni chemicznej, zatopionej w Bał­
tyku w latach drogiej wojny świato­
wej. Wtedy materiały bojowe trafią 
do wody i dotrą do brzegu.

Dyrektor Instytutu Hydrologii 
Uniwersytetu Łotewskiego Andris 
Andruśaitis powiedział na konfe-

rencji prasowej, że artykuł w gaze­
cie miał charakter tendencyjny.

Według danych, jakie posiada 
Andruśaitis, Niemcy w latach dru­
giej wojny światowej wyproduko­
wały blisko 65 tys. ton bojowych 
materiałów trojących; 27 tys. ton ipe­
rytu, 12 tys. ton gazu paraliżujące­
go, 7 tys. ton gazu łzawiącego i in.

Po kapitulacji Niemiec zwycię­
skie kraje postanowiły zatopić ten 
arsenał w morzu, w cieśninie Ska- 
gerrak, jak też w pobliżu wybrzeża 
Danii - 50 km na wschód od Bom- 
holmu na głębokości 85 metrów.

Prócz tego materiały bojowe, 
znalezione w strefie okupacyjnej 
Związku Sowieckiego, w latach 
1947 i 1948 zatopiono w dwóch 
miejscach Bałtyku - około 1 tys. 
ton w strefie 40x40 km na połu­
dniowy wschód od Liepai, w od­
ległości około 100 km od brzegu.

(BNS)

wanych przez kraje zachodnie na 
realizację wstępnych projektów 
zamknięcia I bloku Ignalińskiej 
Elektrowni Atomowej jako prze­
ciwstawienie propozycji rosyj­
skiego wiceministra ds. energii 
atomowej Bułata Nigmatulina wy­
dzierżawienia dla Rosji z prawem 
nabycia w leasingu litewskiej 
elektrowni, jest wynikiem mię­
dzynarodowej konferencji sponso­
rów wyłączenia z eksploatacji I 
reaktora lEA.

Rosyjska oferta, złożona pod­
czas konferencji, nie została pomi­
nięta brakiem uwagi. Chociaż Li­
twa nie zamierza oddać elektrowni 
w dzierżawę Rosjanom, chętnie 
skorzysta z szansy eksportu ener­
gii elektrycznej na rynek rosyjski. 
Właśnie w najbliższym czasie Mi­
nisterstwo Gospodarki ma opraco­
wać propozycję sprzedaży energii 
z lEA dla Rosji.

Wczoraj konferencja zakoń­
czyła obrady w podwileńskim ho­
telu “Yillon”. Dziś uczestnicy kon­
ferencji zwiedzą elektrownię w 
Ignalinie oraz Wisaginie, gdzie już 
na miejscu zobaczą, jakie prace 
należy wykonać, żeby nie tylko 
bezpiecznie zamknąć litewską ato­
mówkę, ale też dokonać restruktu- 
ryzacji w sferze gospodarczej i so­
cjalnej tak, żeby kilkudziesięcioty-

spodarczo i socjalnie z losem igna-
bliższe lata litewskich sieci ener­
getycznych, gazownictwa, cie-

lińskiej elektrowni, nie przekształ- . płowniclwaiin.jaknapr2:ykładteż
ciło się w kolejne miasto-widmo.

Plany

Wczoraj uczestnicy konferencji 
zapoznali się z 8 projektami prac na 
najbliższy rok, związanymi bezpo­
średnio z wyłączeniem 1 reaktora. Na 
ich realizacje Litwa potrzebuje 800 
min litów, czyli prawie tyle, ile udało 
się uzyskać już podcziis pierwszego 
dnia konferencji sponsorów.

Pizedstawiono także 27 projek­
tów dotyczących restrukturyzacji 
gospodarki energetycznej i gazow­
nictwa oraz sfery socjalnej

Uczestnicy konferencji intere­
sowali się, w jakim stopniu samo­
rządy litewskie mogą przyczynić 
się do sfinansowania części nie­
których projektów. Niestety, to 
pytanie pozostało bez konkretnej 
odpowiedzi. Przedstawiciele Zrze­
szenia Samorządów w ogóle nie 
zechcieli wypowiadać się na ten 
temat, natomiast Marijus Francke- 
vićius dyrektor Agencji Energe­
tycznej powiedział tylko lakonicz­
nie, że sytuacja finansowa litew­
skich samorządów jest “niezado­
walająca.”

Przedstawione projekty obej­
mują plan restrukturyzacji na naj-

budownictwa energo- i ciepłoosz- 
czędnego.

Interes Polski

Przewodnicząca polskiej dele­
gacji ambasador RP na Litwie Eu­
femia Teichmann po zakończeniu 
obrad określiła konferencję, jako 
niezwykle interesujące przedsię­
wzięcie na miarę zadania stojące­
go przed Litwą.

- Zadania, którego Litwa sama 
nie wykona, więc trzeba zjedno­
czyć wysiłki. Takie wydarzenie 
również pokazuje, ileż osób na Li­
twie musi się nauczyć nowych rze­
czy, stwarza pewne szanse nie tyl­
ko dla rozwoju intelektualnego, ale 
też dla kooperantów w kraju i za­
granicą- powiedziała “Kurierowi” 
ambasador Eufemia Teichmann.

Do programów, jakie najbar­
dziej interesują polską stronę, am­
basador zaliczyła restrukturyzację 
sektora energetycznego Litwy.

- Ta działalność nas interesu­
je. Przekażemy materiały do przed­
siębiorstw w Polsce. Jestem prze­
konana, że może wiele z nich zna­
leźć szansę do współpracy - po­
wiedziała ambasador RP na Litwie.

Stanisław Tarasiewicz

Doroczny raport o postępie rolnictwa i sektora rybołówstwa

Integracja rolników z UE
Departament Integracji Rol­

nictwa i Gospodarki Żywnościo­
wej z Unią Europejską przy Mini­
sterstwie Roinicbva przedstawił 
Komitetowi Europejskiemu do­
roczny raport o postępie rolnic­
twa i sektora rybołówstwa.

Taki doroczny raport o postę-

pie dla instytucji UE przygotowy­
wany jest trzeci rok.

Jak powiedział naczelnik wy­
działu polityki rolnej Unii Europej­
skiej Laimonas Ćiakas, w dorocz­
nym raporcie przedstawiono po­
stęp sektora rolnego w zakresie 
stosowania i realizowania Acquis

(całokształt aktów prawnych UE) 
oraz budowy infrastruktury insty­
tucjonalnej w realizowaniu Acquis.

W dokumencie tym dokonano 
przeglądu odpowiednich sekto­
rów rolnictwa. Omówiono tu po­
stęp w tworzeniu instytucji reali-
zowania Acquis. (ELTA)

W Departamencie Mniejszości Narodowych i Wychodźstwa

Zatwierdzono program

w Nidzie śmiertelnie zatruła się kucharka, dwie leczą 
się w szpitalu

We wtorek z powodu zatrucia
Nie ta sól

Jak twierdzą medycy, kobiety
zmarła kucharka pracująca w sto- najprędzej zatruły się saletrą, któ- 
łówcewNidzie,adwiejej współpra- rąprzy przyrządzaniu posiłku mo-
cowniczki leczą się w szpitalu.

37-letnia mieszkanka Kowna
gły pomylić z soląjadalną.

Kobiety te na okres letni za-

Wczoraj rząd na posiedzeniu 
zatwierdził program integracji 
Cyganów ze społeczeństwem na 
lata 2000-2004 i postanowił, we­
dług możliwości, finansować go 
z budżetu państwa. Oznacza to, 
że rząd w zasadzie aprobuje fi­
nansowanie programu, ale real­
nie wysokość przeznaczanych 
środków zależy od możliwości bu­
dżetu państwa.

Departament Mniejszości

Narodowych i Wychodźstwa 
sugerował, aby w roku następ­
nym otrzymać na ten program 
pół miliona litów. Jak powiedzia­
ła kierowniczka wydziału mniej­
szości narodowych Departamen­
tu Mniejszości Narodowych i 
Wychodźstwa Danguole Grigo- 
lovićiene, najpierw zamierza się 
uporządkować tabor wileński, w 
którym obecnie mieszka blisko 
300 osób. Jej zdaniem. Cyganie

obecnie mają problemy kultural­
ne, socjalne, oświatowe, więk­
szość ich bowiem nie zna języka 
litewskiego, dlatego trudno im in­
tegrować się ze społeczeństwem.

Tabor w Wilnie jest jednym 
z największych ośrodków rozpo­
wszechniania narkotyków w 
stolicy. Na Litwie znajduje się 
ogółem 11 wspólnot cygań­
skich, liczących blisko 3 tys. 
Romów.

AusraLebenskaite zmarła w karetce trudniły się jako kucharki w sto-
pogotowia w drodze z N idy do szpi­
tala w Kłajpedzie.

łówce Nidy. We wtorek miały wol­
ny dzień, więc posiłek przyrządza-

Dwie inne kobiety, mianowicie ly poza stołówką.
29-letnia mieszkanka Druskiennik Jak twierdzą higieniści kłaj-
Gentvile Bagdoniene i 53-letnia Rita pedzcy, saletra w bardzo niewiel-
Worożejkina z Nidy leczą się na od­
dziale reanimacji szpitala Czerwone-

kich ilościach niekiedy jest używa­
na do podkreślenia czerwonawej

go Krzyża w Kłajpedzie. Wczoraj ich barwy przetworów mięsnych.
życiu nie groziło niebezpieczeństwo. (BNS)

CENTRUM KIEROWCÓW
Grupy wieczorowe i dzienne.
Grupy intensywnej nauki.
Nauka zaoczna, indywidualna. 
Wykłady w jęz. litewskim i rosyjskim. 
Plac do nauki jazdy, komputery, 
najnowsze programy, literatura.
■ ■■■■ Kin 
t0.00-t9.00 10.00-14.00

WSZYSTKlCa KATEGORII
SENASIS 
FMETOIW

^osuj® zniż^

Vilnius. Kojelavićiaus 188, tek 67 77 14, 67 76 05.

li-

*?

i

30
Iziennie,.-.,
r«ii I

Bot.._ ióbI-.

f"^^ JAKOŚCIOWE DREWNIANE 
"ij®* ’■ OKNA I DRZWI 
ZSA “Marijampoles melioracija” produkuje wysokiej 

jakości drewniane okna i drzwi, 
odpowiadające wszystkim współczesnym wymaganiom.

A.. Vivulskio g. *14, Vilnius, 
Tel./faks. (8 22) 33 23 96.
Komórkowy: (8 298) 3 58 15. (8 289) 3 28 42.
Poniedziałek - Piątek od godz. 8.00 do18.00 .

Uniwersytet w Białymstoku przyjmuje na 
; 5-letnie studia ekonomiczne (magisterskie) gru­
pę absolwentów szkół bądź klas z polskim języ- 

' kiem nauczania. Ilość miejsc ograniczona.
Termin składania dokumentów w dni powsze­

dnie w godz. 9.00-15.00 do 5 łipca br. włącznie. 
; Szczegółową informację można uzy­
skać:

UNIPERSITAS STUDIORUM POLON A VłL-
J^ENSIS, Aguonn^ 22, pokój nr 27, tel. 33-03-06.^
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U Chodkiewiczówjak w Dusznikach

Romantyczna barwa nokturnów

i•4

iT, ; V’

Melodramat-thrlller

W Willi
„Up at the willa”

USA, 2000 r.

99

Aldona Dvarionaite ze studentami LAM - wykonawcami nieśmiertelnych nok-
tumów Fryderyka Chopina

Piękna impreza w wymarzo­
nym miejscu. Koncert muzyki 
Fryderyka Chopina w Pałacu 
Chodkiewiczów - Galerii Malar­
stwa, w której akurat czynna jest 
wystawa “Klasycyzm wileński”. 
Inicjatorem tego kolejnego spo­
tkania z muzyką Wielkiego Po­
laka jest Litewskie Towarzystwo 
im. Frj'deryka Chopina i Instytut 
Polski w Wilnie.

Towarzystwu prezesuje znako­
mita pianistka Aldona Dvarionaite, 
rozmiłowana w muzyce chopinow­
skiej. Ona też prowadziła wtorko­
wy koncert w Pałacu Chodkiewi­
czów. Powiedziała, że idea zorga-

Fot. ELTA

Fortepianu Litewskiej Akademii 
Muzycznej; Luiza Ambarcumian 
(prof. V. Vitaite), Laimonas Dir- 
ginćius, Żana Jankelewicz, Vikto- 
rija Vasiljevaite (wszyscy trzej są - 
studentami doc. J. Bialobźeskisa), 
Irina Fedczenko (doc. J. Karnavi- 
ćius), Mintare Kanopkaite (doc. L. 
Drąsutiene), Giedre Muralyte 
(prof. A. Radvilaite).

Końcowym akcentem stał się 
nokturn Des-dur, op. 27 Nr 2 w 
wykonaniu Aldony Dvarionaite. 
Piękny, wzruszający wieczór. Naj­
cudowniejsza romantyczna barwa 
nokturnów. Małe poematy chopi­
nowskie w odczuciu młodych pia-

nizowania wieczoru, podczas któ- nistów; zmienne nastroje, intym-
rego wykonywane będą wyłącznie 
nokturny, zrodziła się dzięki wspo­
mnieniom z Duszników Zdroju. Tu 
właśnie w 1826 r. przebywał na 
kuracji Fryderyk Chopin, a 120 lat 
później, czyli w roku 1946 zorgani­
zowano pierwszy festiwal chopi­
nowski, który słał się corocznym 
wydarzeniem muzycznym. Pod­
czas jednego z wieczorów (a ści­
ślej - nocy) przy świecach wszy­
scy uczestnicy festiwalu grają nok­
turny Chopina. Stary piękny lich­
tarz ze świecami był też u Chod- 
kiewiczów, a wykonawcami - mło­
dzi pianiści - słuchacze Katedry

ne zwierzenia uczuć, różne barwy 
życia. Niezapomniana atmosfera 
wieczoru. Pani Dvarionaite zapo­
wiedziała, że Towarzystwo Chopi­
nowskie będzie kontynuowało 
spotkania z nieśmiertelnymi dzie­
łami wielkiego kompozytora. Sło­
wa wdzięczności pod adresem dy­
rektora Muzeum Sztuk Pięknych 
Romualdasa Budrysa, który za­
wsze wychodzi naprzeciw wszel­
kim inicjatywom kulturalnym, udo­
stępniając tak wspaniałą salę, jaką 
dysponuje wileński Pałac Chod- 
kiewiczów.

Początek seansów o godz. 
15.00, 17.10, 19.15.

Czas wyświetlania: 1 godz. 
53 min.

Reżyser: Philip Haas.
Występują: Kristin Scott 

Thomas, Sean Penn, Annę 
Baneroft, James Fox, Jeremy 
Dawies, Derek Jacobi, Massi- 
mo Ghini.

Akcja toczy się we Wło­
szech, we Florencji przed dru­
gą wojną światową. Włochy są 
już zupełnie krajem faszystow­
skim, czego nic zapominają 
podkreślić autorzy filmu, ale w 
Monachium toczą się już roz­
mowy pokojowe i wszyscy są 
przeświadczeni, źe do wojny 
nie dojdzie - więc czas na ro­
mantyczną historię.

Młoda Angielka Mary Pen- 
ton (Kristin Scott Thomas) 
przybywa do Włoch, gdzie jej 
się oświadcza starszy już i 
mający dobrą pozycję społecz­
ną Edgar Smith (James Fox). 
Dla Mary tylko tego potrzeba 
- ma już dość bycia ubogą 
krewną, a w miłość też już 
dawno nie wierzy. Edgar Smith 
pozostawia ją samą we Floren-

cji, aby zastanowiła się nad jego 
propozycją małżeństwa. Mary 
spędza czas w towarzystwie 
księżny San Ferdinando (Annę 
Baneroft) i spotyka żonatego i uro­
czego Raula Flinta (Sean Penn). 
Uczucia do tego mężczyzny spo­
wodowały zamieszanie w jej ży­
ciu. Uciekając przed miłością! na­
miętnością do Raula Flinta młoda 
kobieta szuka zapomnienia w ob­
jęciach innego mężczyzny - emi­
granta Carla Richtera (Jeremy Da- 
wies). Zdawałoby się, że zaciera

Halina Jotkiailo

Uwaga, młodzież!
Młodzież, która chce pojechać w sierpniu do Francji, do wspólno­

ty Taire, może się zgłaszać w piątki o godz. 17.30 do kościoła Ducha
św. (w salce górnej).

Inf.wł.

Ośrodek turystyczny
. _______ '"Paguoda"
Zaprasza wszystkich chętnych do wypoczynku nad morzem.
Cena usług -od 5 do 25 litów. Dla inwalidów i członków ich 

rodzin przysługują zniżki.
Do usług gości: łodzie, prom, wycieczki po Żmudzi i do obwo­

du kaliningradzkiego. Znajdziecie nas pod adresem: Sukilelią 
16, Klaipeda, łel. (8-26) 493494; Zauerveino 12a, tel. 493854 
albo 277684 (p. Mećislovas).

«■

(6 -17 lat)

‘Merkurijus“Liepsnele”, “Dobilelis”
(15 km od Kowna w Kaćergine). Dla dzieci jest tu basen, będą się 
uczyć prowadzenia samochodu i języka angielskiego. 
Ponadto działają kółko majsterkowiczów, sekcje rysunku, muzyczna, 
aktorska, wycinanek z papieru, sportowa i samoobrony, aerobik. Są 
organizowane dyskoteki, nocne wyprawy, ogniska. Dzieci zorganizują 
święto lasu, wybory miss, święto Neptuna. Przewidziane są spotkania i 
koncerty, zawody sportowe.

(Obwód kaliningradzki, Swietłogorsk, nad Bałtykiem). 
Dla dzieci bęoą wycieczki do zoo, wybory miss, święto Neptuna,
zawody sportowe. nocne wyprawy i ogniska, program obozowy.
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się już podjęta decyzja zostania 
żoną bogatego mężczyzny.

Wszystko jest bardzo nieja­
sne, niestałe - na całym świccie 
panuje niepewność.

Ten film jest opowieścią o 
kobiecie, zabłąkanej w swych 
uczuciach, którą jeszcze bar­
dziej mylą skomplikowane 
okoliczności historyczne, ak­
cja filmu bowiem toczy się w 
roku 1938 i do wybuchu woj­
ny pozostało zupełnie niewie­
le czasu.
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Patronat prasowy „Kuriera Wileńskiego”

XII Turystyczny Zlot Polaków na Litwie
Stowarzj szenie Inicjatyw Społecznych, w tym 

roku po raz drugi w historii swej działalności, or­
ganizuje XII Turystyczny ZlotPolaków na Litwie. 
Odbędzie się on w dniach 23-25 czenvca 2000 roku 
nad jeziorem llgis we wsi Dauksze koło Sużan, 
rej. wileński.

- kto ile może...? Konkurs dla dziewcząt i chłopców. 
W przerwie - konkurs kucharzy i znachorów. 23.30 - 
DYSKOTEKA.

25 czerwca 2000 r. (niedziela). Godz. 7.30 - 
Msza św, połowa. 9.00 - sztafeta turystyczna. 11.00 
- konkurs na najlepszą zagrodę. 14.00 - uroczyste

Szczegółowe informacje udzielane są pod nu- zamknięcie zlotu, wręczenie nagród i upominków.
merami telefonu: 8 286 48 130 lub 8 299 10943.

Program imprezy
23 czerwca 2000 r. (piątek). Godz. 17.30 - reje­

stracja uczestników. 18.30 - uroczyste otwarcie zlo-

Sponsorzy generalni
Stowarzyszenie “Wspólnota Polska”
Akcja Wyborcza Polaków na Litwie

Sponsorzy
Związek Sportowy Polaków na Litwie “Polonia”

tu. Przedstawienie się drużyn (3 min.). 20.00 - arty- Samorząd Rejonu Wileńskiego 
styczno-makabryczna część prezentacji drużyn (5 Konsulat Generalny RP na Litwie

Turnusy: 23.06-2.07, 4.07-13.07, 15.07-24.07, 
26.07-4.08, 6.08-15.08,16.08-25.08.

Organizowane są dodatkowe wycieczki.
Można cały obóz przystosować do odrębnego programu.

Kaunas, A. Mickęyićiaus 8-22, tcl. (8-27) 32 43 32, (8-28S) 814-34,

min.). 23.30 - bliższa integracja uczestników czyli 
DYSKOTEKA.

24 czerwca 2000 r. (sobota). Godz. 10.00 - bieg

Pierwsza Polska Unia Kredytowa
Firma “Mylida'
Klub-kawiarnia “Alina”

na orientację. Zabawa w terenie. 14.00 - sztafeta spor- . Zarząd Miejski Związku Polaków na Litwie
towa. 16.00-konkuis wiedzy o Wileńszczyźnie. 18.00 Radio „Znad WiliiI”
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Mieszkanki pensjonatu mają wyrobione zdanie o silnej płci. Ich dzieci na widok każdego mężczyzny, który przekracza próg placówki, uciekają i
chowają się

Gdy mąż jest katem
(Dokończenie ze str. 1)

Dlatego też zastraszone kobie­
ty boją się porzucić takich mężów i 
zamieszkać w pensjonacie. Wolą 
ukradkiem, w tajemnicy przed nimi, 
uczęszczać na konsultacje w porad­
ni psychologiczno - prawnej, która 
działa przy pensjonacie.

Telefony “z góry”

Słysząc pytanie, czy pensjonat 
jest twierdząnie do zdobycia, chroni 
go przecież prawo litewskie, Nijole 
Dirsiene ironicznie się uśmiecha.

- Owszem, musiałoby tak być. 
Jesteśmy instytucją podlegającą 
samorządowi. Naszym celem jest 
udzielenie kobiecie schronienia.

' Mamy prawo nikogo nie wpusz­
czać na teren pensjonatu, kobiety 
mają prawo przebywać u nas ano­
nimowo. Jednak tak nie jest. Stale 
osaczają nas opuszczeni mężowie.

Było kilka przypadków, gdy 
żony niektórych posłów decydo­
wały się na schronienie w pensjo­
nacie. Wtedy rozpoczynało się ist­
ne piekło. Dzień i noc dzwonił te­
lefon. Stara piosenka: “Nie wiecie, 
przeciw komu idziecie, więc lepiej 
ją wypuśćcie!”. Zdarzało się, że 
dzwoniono nawet z Sejmu.

- Nas już nic nie zadziwi. Cze­
go tu tylko nie było - i ogrodzenie 
samochodami taranowali, i do 
środka się wdzierali, i dzieci kradli. 
Jedną pracowniczkę napadnięto i 
pobito. Stale nam grożą, że nas 
“załatwią” - mówi Nijole Dirsiene.

Niektórzy mężowie obierają 
inną taktykę. Przychodzą do pen­
sjonatu i błagajążonę, by wróciła.

- Mówią wtedy, że się zmienią, 
że wszystko rozpoczną od nowa. 
Ale właściwie, głównie chodzi im 
o to, że: po pierwsze, przed sąsia­
dami i rodziną wstyd, po drugie, w 
domu nie ma gospodyni, nie ma 
kto posprzątać, nakarmić i po trze­
cie - nie ma nad kim się znęcać. 
Wiem, że brzmi to sarkastycznie, 
ale taka jest prawda. Kobiety, któ­
re po takich “krokodylich łzach” 
mężów decydują się na powrót do 
domu, po kilku dniach wracają z 
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żaden prawdziwy mężczyzna nigdy nie uderzy ani kobiety, ani dziecka. Bicie słabszego jest oznaką własnego 
niedołęstwa - uważa Żiłvynas Vaicekauskas, Jedyny mężczyzna wśród personelu placówki

powrotem. Pobite - mówi pani dy­
rektor.

Mój nie jest najgorszy

Obecnie w pensjonacie schro­
nienie znalazło około 50 kobiet z 
dziećmi.

Wiek - od 18 do 52 lat. Są róż­
nych narodowości, pochodzą z róż­
nych warstw społecznych. W pen­
sjonacie mogą pizeby wać pół roku. 
Za pobyt płacą symboliczną cenę - 
22 lity miesięcznie. Część z mieszka­
nek pensjonatu pracuje, część jest 
na zasiłku dla bezrobotnych, część 
wychowuje dzieci. Wszystkie się 
przyjaźnią. Chociaż mieszkają w od­
dzielnych pokojach, spotykają się 
we wspólnych kuchniach. Przy ka­
wie i herbatce dzieląsię swoimi kło­
potami. Pani dyrektor mówi, że dzia­
ła tam swoiste kółko wzajemnej po­
mocy. Często któraś z pań ze zdu­
mieniem stwierdza, że jej prawowier­
ny jednak nie był najgorszy, bywają 
na tym świecie jeszcze okrutniejsi...

- Proszę sobie wyobrazić, że w 
życiu takiej kobiety z 10-letnim sta­
żem małżeńskim nie było ani jedne­
go spokojnego dnia. Katowanie 
było normą. Gdy tu przychodzi, jest 
załamana i zrozpaczona, najczęściej 
używane słowa to “boję się” i “nie 
wiem”. Z czasem uświadamia sobie, 
że życie małżeńskie nie jest pańsz­
czyzną, że nikt nie ma prawa ją bić, 
że można i trzeba żyć inaczej. Zaczy­
na wreszcie siebie szanować - mówi 
pani Dirsiene.

Ależ to taka idiotka!

Na konsultacje do przychodni 
czasami przychodzą także... mężo­
wie. Na początku w większości trak- 
tująto jako przykry obowiązek, wy­
kłócają się z psychologiem, tłuma­
czą, że żona “to taka historyczka, 
idiotka”, że z nią “inaczej nie moż­
na”. Dziwią się, że “całe życie było 
jej tak dobrze, a teraz raptem zmieni­
ła zdanie”. Z czasem jednak zaczy­
nają rozumieć, że krzywdzą najbliż­
szą i najdroższą na świecie osobę.

- W czasie takich konsultacji 

wychodzi na jaw straszna rzecz: w 
ciągu kilkunastu lat wspólnego ży­
cia małżonkowie ani razu nie mieli 
szczerej, poważnej rozmowy. Do­
piero w czasie takich spotkań po- 
wstaje między nimi otwarty dialog. 
Zaczynają słyszeć i rozumieć się 
wzajemnie - mówi Nijole Dirsiene.

Jednak po półrocznym pobycie 
w pensjonacie tylko niewiele kobiet 
decyduje się na powrót do męża. 
Większość rozpoczyna nowe życie. 
Jedne po opuszczeniu bezpiecznej 
“twierdzy” znajdują pomoc w ro­
dzinie, inne rozpoczynają samo­
dzielne życie. Wszystkie przedtem 
infomiująswój komisariat policji o 
tym, gdzie będąmieszkały.

- Jeśli chodzi o żony wpływo­
wych mężów, to rzadko która decy­
duje się na rozwód. Powód - strach. 
O ile mi wiadomo, wszystkie nadal 
mieszkają z mężami i cierpią. Zno- 
sząpiekło, bo Wiedzą, że walkę prze­
grają. Może chcą przeczekać okres 
rozkwitu kariery męża, mająnadzie- 
ję, że z czasem “boss” zbankrutuje, 
albo przynajmniej nie będzie “na 
fali”. Wtedy można będzie pomy­
śleć o wyrwaniu się na wolność - 
zastanawia się nasza rozmówczy­
ni.

Wzorowy mężczyzna

Kobiecie, którą nie dotknął ten 
problem, słowo “mąż” kojarzy się z 
opieką, z silnym ramieniem, na któ- 
lym można się oprzeć w każdej sy- 
tuacji. Bo przecież z chwilą, kiedy 
wypowiemy sakramentalne “tak” 
przed ołtarzem, ten drugi człowiek 
staje się nam najbliższą i najdroż­
szą istotą na świecie.

W szczęśliwych rodzinach oj­
cowie są wzorami dla synków, zaś 
córeczki z dumą mówią koleżankom: 
“Jak wyrosnę, to wyjdę za mąż za 
takiego chłopaka, który będzie przy­
pominał tatę”. Tak jest w szczęśli­
wych rodzinach.

Tatuś na rysunku

Mieszkanki pensjonatu mają 
wyrobione zdanie o silnej płci. Ich
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Nas Już nic nie zadziwi. Czego tu tylko nie było - i ogrodzenie samochodami 
taranowali, i do środka się wdzierali, i dzieci kradli. Jedną pracowniczkę 
napadnięto i pobito. Stale nam grożą, że nas "załatwią" - mówi Nijole Dirsiene
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dzieci na widok każdego mężczy­
zny, który przekracza próg placów­
ki, uciekają i chowają się na pię­
trach. W swoich rysunkach ojca 
przedstawiają albo jako monstrum, 
albo umieszczają go w rogu kartki, 
prawie zupełnie niewidocznego.

- Chłopcy często rysują ojca 
jako dinozaura, mówiąc o nim nie 
szczędzą ostrych słów. Jednak 
ostatnio coraz więcej dzieci zaczęło 
rysować mężczyzn w jaśniejszych 
kolorach, tatusiowie na rysunkach 
są dziwnie do siebie podobni. Zaś 
chłopcy dumnie mówią, że jak wy­
rosną to będą“jakŻilvynas” - mówi 
Audrone Kraujaliene, pracownicz- 
ka zajmująca się dziećmi.

Tajemniczy idol dzieci, toŻilvy- 
nas Yaicekauskas, jedyny mężczy­
zna wśród personelu placówki.

Młody chłopak, student pracy 
społecznej, z przyjemnością opie­
kuje się pokrzywdzonymi dziećmi.

- Tmdno mi było zdobyć zaufa­
nie tych dzieci, takie były zastra­
szone. Na początku chowały się, 
nie chciały nawet ze mną rozmawiać. 
Z czasem jednak udało mi się prze­
konać je, że nie każdy mężczyzna 
zachowuje się agresywnie, kinie i 
wali na oślep. Wyznam szczeize, 
staram się być dla tych chłopców 
pizykładem. Gdy myślę o mężczy­
znach, którzy porozumiewają się z 
rodziną posługując się pięściami, 
odczuwam wstręt i wstyd: Żaden 
prawdziwy mężczyzna nigdy nie 
udeizy ani kobiety, ani dziecka. Bi­
cie słabszego jest oznaką własne­
go niedołęstwa. Sądzę też, że wyle­
czyć takiego człowieka mogą tylko 
jego żona i dzieci. Jeśli kocha - po­
prawi się. Jeśli nie - rozmawiać z nim 
muszą obcy ludzie - zaznaczył Źi 1 - 
vynas.

Przemoc to nie 
przestępstwo?

Często mieszkanki pensjonatu 
podają sprawę o pobicie do sądu.

- Dziwne, ale reakcja sądu za­
zwyczaj jest taka: “Przestańcie się 

—

bić, rozwiedźcie się i już”. Jest tak 
dlatego, że nie ma jeszcze w naszym 
kodeksie karnym określenia takie­
go praestępstwa, jak pobicie wła­
snej żony. Prawoiządność traktuje 
takie wypadki jako eksces chuli­
gański. W komisariacie policji tmd- 
no jest zdobyć dane o liczbie pobi­
tych kobiet, bo ich nie ma. Takie 
wypadki są traktowane jako wezwa­
nie do kontliku rodzinnego. Szko­
da, ale obecnie w naszym państwie 
przemoc w rodzinie nie jest trakto­
wana jako przestępstwo - mówi Ni­
jole Dirsiene.

Za granicą, jeśli kobieta wnie­
sie sprawę o pobicie przez męża, 
automatycznie otrzymuje państwo- 
wąochronę. “Mąż - kat” nie ma pra­
wa do niej zbliżyć się na odległość 
mniejszą niż 100 - 200 metrów (de­
cyduje sąd). Jeśli przekroczy do­
zwoloną granicę - ląduje za kratami. 
Nieważne - odbyła się już rozprawa 
sądowa, czy jeszcze nie. Na taką 
samą odległość winowajca nie może 
przybliżyć się do dzieci, miejsca za­
mieszkania i pracy żony. Ale tak jest 
“u nich”.

Niedawno odbył się u nas kon­
gres, zorganizowany przez Kobie­
ce Centrum Infonnacji, które zrze­
sza krajowe kobiece organizacje. 
Uczestniczki kongresu omawiały 
problemy, z którymi musi walczyć 
współczesna kobieta, mówiono też 
o przemocy w rodzinie. Panie przy­
gotowały propozycje, jak rozwiąaić 
większość trudnych kwestii, jak po­
lepszyć pozycję kobiety w rodzinie 
i w społeczeństwie. Propozycje zo­
stały przekazane władzom.

Sabina Kozłowska 
Fot. Marian Paluszkiewicz

Jeślijesteś katowana przez 
męża, boisz się o życie własne 
i dzieci - zadzwoń pod telefon 
33 25 08. Linia działa cało­
dobowo.

Pamiętaj, że Twój los jest 
w Twoich rękach. Na świecie 
są ludzie, którzy Ci yvyciągną 
pomocną dłoń. Musisz jednak 
uczynić ten pierwszy krok.



KURIER ’ *
iis WlLBJtSKI Czwartek, 22 czerwca 2000 r.

6 SZKOLNICTWO
Konferencja “Polskie dziecko - w polskiej szkole” zaapelowała do rodziców, aby się nie poddawali kłamliwej agitacji zwolenników lituanizacji

Wileńszczyzny

Wychować Polaka bez kompleksów
Piąta konferencja pt. “Polskie 

dziecko - w polskiej szkole”, prze­
prowadzana z inicjatywy wileń­
skiego rejonowego oddziału ZPL, 
podkreśliła niezbędność pracy 
wśród rodzin polskich, w których 
są dzieci w wieku szkolnym.

Zaapelowano, aby rodzice 
Polacy posyłali swe pociechy do 

* szkół polskich, gdyż tylko w takiej 
szkole będą się wychowywały bez 
stresów i kompleksów. Argumen­
ty zwolenników lituanizacji mijają 
się z faktami i realiami życia, zagra­
żają intelektualnemu rozwojowi 
dziecka.

Atuty należy wykorzystać

Waldemar Tomaszewski, pre­
zes wileńskiego rejonowego od­
działu ZPL, zaznaczył, że szkoła 
polska ma wiele atutów w porów­
naniu ze szkołą litewską, ale nale­
ży te atuty bardziej uwypuklać 
przed rodzicami, władzami lokalny­
mi i społeczeństwem.

Zaproszeni na konferencję na­
uczyciele klas początkowych, dy­
rektorzy szkół rejonu, starostowie 
gmin oraz, po raz pierwszy, rodzi­
ce, podzielili się doświadczeniem 
z praktyki pracy szkoły polskiej na 
Wileńszczyźnie. Wraz z odrodze­
niem narodowym na Litwie, szkol­
nictwo polskie nabrało świeżego 
oddechu, gdyż upadł mit o braku 
perspektywy dla absolwentów 
szkół polskich, w wyniku czego 
wyraźnie wzrosła liczebność klas 
polskich. Ostatnio jednak wystę­
puje zagrożenie dla szkolnictwa 
polskiego. Od roku 1996 chociaż 
nieznacznie, ale liczebność klas 
pierwszych w szkołach polskich 
zmniejsza się. Na to zwrócili uwa­
gę prezes Polskiej Macierzy Szkol­
nej Józef Kwiatkowski oraz poseł 
na Sejm i radny samorządu rejonu 
wileńskiego Jan Mincewicz. Ich 
zdaniem, zbyt dużo robiono ostat­
nio, by kosztem dzieci z polskich 
rodzin wypełniać klasy litewskie.

Prornczy palec 
pani prezydentowej?

!

Dyrektor Mejszagolskiej Szkoły 
Średniej Edward Jaszczanin na pod­
stawie obserwacji własnych i rodzi­
ców opowiedział, jak w ich miejsco­
wości sławetna “Vilnija” namawia 
dzieci do szkoły litewskiej, a co po­
niektóre wysokie osobistości Litwy 
wszystko robią, aby poniżyć prestiż 
polskiej szkoły. Jak zaznaczył dyrek­
tor, nawet pani prezydentowa, pod­
czas spotkań z młodzieżą szkoły li­
tewskiej, której patronuje, wskazu­
jąc paluszkiem na polską, mówiła, że 
nie ma ona perspektywy, natomiast 
ta, litewska, ma. Nauczycielka Vasi- 
liauskiene, mimo dość sędziwego 
wieku, sama chodzi po domach pol­
skich, gdzie są dzieci, namawia ro­
dziców, by posyłali do litewskiej 
szkoły, częstuje dzieci łakociami. 
Ponoć znane są wypadki, kiedy 
zwolennicy lituanizacji Wileńszczy­
zny częstowali rodziców wódką, w 
zamian za zapisanie dzieci do szkoły 
litewskiej.

Nie jest tajemnicą, źe dają się 
łatwiej namówić rodziny mniej 
uświadomione, niektóre wręcz 
znajdujące się na granicy margi­
nesu. Takie, którym czekoladka czy 

innego rodzaju “dary” stanowią 
wykładnik bogactwa szkoły.

Brak solidarności

Na to zwróciła uwagę też re­
daktor naczelna tygodnika “Przy­
jaźń” Czesława Paczkowska. Pani 
redaktor wezwała pedagogów i 
rodziców do solidarności. Jako 
przykład przytoczyła wypadek, 
gdy w ubiegłym roku na mocy po­
stanowienia władz samorządo­
wych rejonu szyrwińskiego był 
anulowany pion polski w szkole 
jawniuńskiej, a społeczność pol­
ska Wileńszczyzny przyjęła to 
dość obojętnie (jedynie poseł 
Mincewicz, a także “Kurier Wileń­
ski” bili wówczas na alarm).

Czyżby los szaraczka

Najbardziej świadoma rodzina 
nie pośle swego dziecka do szko­
ły z innym językiem nauczania niż 
rozmawia się w domu. Tak uważa 
Jan Mincewicz. A to, że część Po­
laków będzie uczyła dzieci w szko­
le litewskiej, można było przewi­
dzieć przed laty. Już pięć lat temu 
sytuację pod tym względem poseł 
określił jako bombę z opóźnionym 
zapłonem. Był czas, gdy Polacy 
posyłali swe dzieci do szkoły ro­
syjskiej, teraz niektórzy posyłają 
do litewskiej. Czy jednak znamy w 
naszym środowisku wielu Pola­
ków, którzy ukończyli szkołę rosyj­
ską i zrobili karierę? Nie słyszy się 
o takich. Natomiast wielu absol­
wentów szkół polskich Wilna i 
Wileńszczyzny znamy jako działa­
czy politycznych, doskonałych 
lekarzy, nauczycieli, dziennikarzy, 
poetów.

Czyżby rodziny polskie, które 
posyłają swe dzieci do szkoły nie­
polskiej, szykują los szaraczków 
swym dzieciom?

Polacy - 
wyżej ogólnokrajowej

Statystyka, prowadzona przez 
Macierz Szkolną udowodniła, że 
coraz większy procent absolwen­
tów szkół polskich dostaje się na 
studia wyższe. Wskaźnik ten się­
ga prawie 50 proc, co jest wyżej 
ogólnokrajowego. Absolwenci 
szkół polskich mają możliwość stu­
diowania w Macierzy, jak też na 
Litwie. Dziś nie może być mowy, 
aby abiturient szkoły polskiej nie 
znał języka państwowego, włada 
nim na równi z ojczystym, co sta­
wia go w sytuacji uprzywilejowa­
nej, bo zna o jeden język, a niejed­
nokrotnie o dwa, więcej niż absol­
went szkoły litewskiej. W dobie 
przyjęcia Polski do NATO i UE 
przed studiującymi w Polsce, czę­
stokroć na prestiżowych uczel­
niach, jest otwarta cała Europa.

W roku ubiegłym 56 maturzy­
stów dostało się na studia w Pol­
sce, co stanowi 10 proc, absolwen­
tów, podczas gdy studiujący za 
granicą absolwenci szkół litew­
skich stanowią ułamki procenta.

Konkurencyjna

Dziecka dziś nie oszukamy ani 
hasłami o polskości, ani ludowo-
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Chór szkoły w Szumsku szumiaf wiatrem, śpiewał słowikiem, rozczulał pięknem kwiatów Wileńszczyzny

ściąi innymi temu podobnymi rze­
czami. Dziś szkoła polska ma być 
bardzo dobrą szkołą, konkurencyj­
ną - uważa kierownik wydziału 
oświaty rejonu Jan Dzilbo. Cieszy, 
że podczas tegorocznych pań­
stwowych egzaminów matural­
nych, maturzyści rejonu nie mieli 
trudności z tłumaczeniem na język 
ojczysty pytań czy warunków za­
dań, a niektórzy otrzymali najwięk­
szą ilość punktów z nauk ścisłych. 
Smuci natomiast fakt, że stosun­
kowo niewielu składało egzaminy 
państwowe z matematyki, co może 
oznaczać, że w niektórych szko­
łach nie stworzono atmosfery do 
studiowania na wyższych uczel­
niach.

Jan Dzilbo sugerował, że być 
może sami nauczyciele odstręcza­
ją uczniów od próby składania eg­
zaminów na studia. Nawoływał, by 
pedagodzy nie robili z egzaminów 
wstępnych postrachu dla młodzie­
ży. Wszak statystyka udowadnia, 
że coraz więcej absolwentów szkół 
rejonu wileńskiego dostaje się na 
studia. W ciągu ostatnich pięciu 
lat wskaźnik ten wzrósł o 10 proc, i 
sięga teraz około 40 proc.

Potrzebne są przedszkola

Kompletacja klas pierwszych 
w rejonie nie napawa pesymizmem. 
Do pierwszych klas przyjdzie w 
tym roku ponad 600 maluchów. 
Już, zawdzięczając Stowarzyszeniu 
“Wspólnota Polska”, przygotowa­
no każdemu pienvszakowi piękne 
wyposażenie w postaci koloro­
wych plecaków, zeszytów, flama­
strów, długopisów, całego szere­
gu niezbędnych rzeczy dla pierw­
szoklasisty.

Mimo to w czterech miejsco­
wościach, gdzie przeważa ludność 
polska, mogłoby być lepiej. W Ru- 
dominie, Porudominie, Podbrzeziu 
i Glinciszkach zapowiada się prze­
waga klas litewskich. Co prawda, 
proces zapisywania dzieci do szko­
ły jeszcze trwa i jest nadzieja, że 
dane, którymi teraz operuje wy­
dział oświaty, nie są ostateczne. 
“Jeszcze wielu rodziców nie zde­
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cydowało, do jakiej szkoły pośle 
swe dziecko” - uważa dyrektor ru- 
domińskiej szkoły Teresa Bereziń- 
ska.

Na konferencji mówiono o po­
trzebie rozszerzania sieci przed­
szkoli polskich, bo tożsamość na­
rodowa dziecka kształtuje się od 
lat najmłodszych. “Nie ma przed­
szkola, nie ma pierwszej klasy” - 
powiedział poseł Jan Mincewicz. 
Najbardziej wymowny przykład - 
to Mickuny. Są podania od rodzi­
ców z prośbą o otwarcie przed­
szkola polskiego, jednak gmach 
należy do gestii powiatu, więc jak 
na razie samorząd nie zdołał prze­
konać administrację powiatu. W 
ubiegłej kadencji zostały utwoizo- 
ne grupy polskie w litewskich 
przedszkolach w Sużanach, Anto- 
wilach, Miednikacłi, a mer rejonu 
Leokadia Januśauskiene zapewni­
ła, że Rudomino, jak też Czarny 
Bór, skąd wpłynęły podania od 
rodziców, również będą miały w tej 
kadencji przedszkole polskie. Spra­
wa ich otwarcia opóźniła się z po­
wodu długoletniego sporu powia­
tu z samorządem w sprawie budyn­
ków, jak w jednej, tak w drugiej miej­
scowości.

Nie komputerami 
mierzy się atrakcyjność

Na konferencji zaakcentowano 
myśl, że ostatecznie to nie baza 
materialna i nie stan gmachu, a na­
wet nie ilość komputerów decydu­
ją o konkurencyjności szkoły pol­
skiej. Decyduje przede wszystkim 
duch polskości w niej, życie du­
chowe, atrakcyjność dnia szkolne­
go. Poseł Mincewicz nie może 
zgodzić się z decyzją Ministerstwa 
Oświaty i Nauki Litwy, na mocy 
której uczniowie będą mieli do 
wyboru aż cztery przedmioty, 
kształtujące świadomość ucznia. 
Są to religia, etyka, psychologia i 
filozofia. Można się zgodzić na to, 
by uczeń wybierał między religiąa 
etyką, natomiast wybór spośród 
czterech przedmiotów przy tym 
dwóch nie mających z etyką nic 
wspólnego, odsuwa religię i kszta-
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Fot. Jarosław Jurkiewicz 

łtowanie życia duchowego na dal­
szy plan..

Ksiądz - Polak 
zapomina o Polakach

Wiele też zależy od postawy 
kościoła i księdza w parafii, gdzie 
przeważają wierni narodowości 
polskiej. Przytoczono fakt, kiedy 
młody ksiądz Polak w dość dużej 
parafii rejonu wileńskiego (nazwi­
sko znane redakcji) skupia wokół 
siebie przede wszystkim młodzież 
litewską, co nie byłoby czymś na­
gannym, gdyby młodzież polska 
była traktowana jednakowo. Cho­
dziło o zorganizowanie pielgrzymki 
do Częstochowy i dalej do Rzymu, 
którąw znacznym stopniu finansu­
je Stowarzyszenie “Wspólnota Pol­
ska”. Ksiądz natomiast w tajemni­
cy przed szerszym gronem młodzie­
ży dobiera sobie grupę przeważnie 
spośród Litwinów. Nie odebrano by 
tego tak boleśnie, gdyby w grupie 
była jednakowa liczba Litwinów i 
Polaków. Zwrócono też uwagę na 
to, by rada szkoły więcej pomagała 
katechetom szkolnym, którzy czę­
stokroć są pozbawieni uwagi i tro­
ski kierownictwa.

z podręcznikami 
będzie lepiej

Zdaniem posła Mincewicza, w 
najbardziej bolesnej kwestii funk­
cjonowania szkolnictwa polskiego, 
jaką jest brak podręczników, od­
notowuje się postęp. Spośród 19 
tytułów niezbędnych dla szkół 
polskich, pięć doczeka się wkrót­
ce wydania z decyzji MON u. Wie­
le tytułów może być sprowadzo­
nych z Polski nieodpłatnie.

Przed rozpoczęciem obrad na 
konferencji wystąpił chór szkoły 
w Szumsku pod kierownictwem 
Walentyny Fedorowicz. O dosko­
nałym poziomie artystycznym tego 
chóru powiedział Jan Dzilbo: 
“Gdyby każda szkoła polska miała 
tak cudowny zespół, nie byłoby 
dylematu, w jakiej szkole należy 
uczyć dziecko”.

Krystyna Adamowicz
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Zakończenie roku szkolnego w Zujuńskiej Szkole Ś

Nie muszą już myśleć o ju­
trzejszych lekcjach, o tym, któ­
rą książkę przeczytać najpierw, 
a którą potem, nie spać z powo­
du kontrolnej, czy, (o, rety!), z 
powodu matury. Nadszedł czas 
upragnionych wakacji letnich, 
czas na odpoczynek, na relaks, 
na zaczerpnięcie sił na przyszły 
rok szkolny - 2000/2001. Teraz 
muszą się głowić tylko ci, co 
planują studia wyższe.

Młodsi ich koledzy natomiast 
na prawie trzy miesiące pożegna­
li się ze szkołą. “Życzę, abyście 
odpoczęli od szkoły, nauczycie­
li, a i nauczyciele odpoczęli od 
was” - podczas ceremonii ostat­
niego dzwonka w Zujuńskiej 
Szkole Średniej mówiła Małgo­
rzata Kasner, dyrektor Instytutu 
Polskiego w Wilnie.

Tu, w Zujunach, gdzie uczy się 
160 uczniów, a pracuje 29 na­
uczycieli, ostatni dzwonek za- 
brzmiał szczególnie uroczyście. 
Co prawda, nie zupełnie ostatni, 
bo klasa maturalna w tej szkole 
będzie dopiero w przyszłym roku. 
Podczas uroczystości dyrektor 
szkoły Otton Zdanowicz poinfor­
mował, że do klasy dwunastej 
przeszło 10 uczniów.

3^

Uczniowie - o szkole
Szkoła od dwóch lat jest pro­

filowana. Pani Elwira Lipiło- 
wa, zastępca dyrektora, za pośred­
nictwem naszego dziennika za­
prasza uczniów do wszystkich 
klas - od 0 do 12.

A co o swojej szkole myślą 
sami uczniowie? Sympatyczna 
klasa siódma, z pięknymi bukie­
tami kwiatów dla swych ulubio­
nych nauczycieli, szykuje się do 
ceremonii pożegnania ze szkołą. 
Na okres letnich wakacji.

“Nauczyciele są dobrzy, wy­
magający, nie stawiają stopni za 
“ładne oczy”, a najbardziej cieszy 
nas to, że w naszej szkole dba się 

o kondycję fizyczną każdego z 
nas” - mówią.

Ela Rynkiewicz, którą ucznio­
wie określili jako jedną z najlep­
szych w ich klasie, powiedziała, 
że latem, razem z innymi ucznia­
mi z tej szkoły, pojedzie do Łom­
ży na międzynarodowy obóz spor­
towy, gdzie zbierze się młodzież 
lubiąca grę w tenisa i nie tylko, 
między innymi, z Czech, Ukrainy, 
Węgier, Białorusi. W szkole sport 
jest bardzo popularny.

“Siódmacy” z Zujuńskiej 
Szkoły Średniej mówią, że naj­
bardziej lubią swą wychowawczy­
nię i nauczycielkę angielskiego 
Barbarę Molis. “Jej lekcje są cie­
kawe, a sama pani Barbara nigdy 
nie krzyczy, jest nam też jakby 
starszą przyjaciółką” - mówiły.

Konkurs “Łowca 
dziesiątek”, 

zainicjowany przez nauczy­
ciela Wojciecha Klimaszewskie­
go, był jakby impulsem do “zbie­
rania” najwyższych ocen do cen­
zurki, chociaż cztery dziewczyn­
ki, które uzyskały rekordową licz­
bę tych ocen twierdzą, że i bez 
tytułów “naj” zdobywałyby te 
stopnie.

Pan Wojciech wpadł na po­
mysł zorganizowania konkursu 
“poważnego”, bo przecież chodzi 
o poważne stopnie, a zarazem 
wniesienie do nauki odrobinę ha­
zardu, konkurencji, a dzięki temu 
podniesienia poziomu wiedzy 
uczniów. Nagród, a więc sponso­
rów, najlepszym uczniom zujuń­
skiej szkoły nie brakowało: pol­
skie księgarnie “Elephas” i St. 
Korczyńskiego, kawiarnia “Ali­
na”, radio “Znad Wilii”, Instytut 
Polski w Wilnie, salon meblowy 
“Leksima” oraz patronaty praso­
we - “Przyjaźń” i “Kurier Wileń­
ski”. Najlepsi otrzymali więc 
wiele książek - słowników, lite­
ratury dydaktycznej, jak też

Wojciech Klimaszewski wręcza czterem “łowczyniom dziesiątek” (od lewej) Justynie GotoweckieJ, Justynie
Krawczeni, Sabinie i Jolancie tort z dziesiątką od kawiarni ‘‘Alina"

pięknego pluszowego misia, nad­
zwyczajne krzesło do nauki, 
smaczny tort z wyrysowaną słod­
ką dziesiątką. Jednym słowem 
żartowano, że na dziesiątki uczyć 
się “opłaca”.

Damski konkurs
Ogółem w ciągu roku zebra­

no, a raczej, jak podpowiada na­
zwa konkursu, “złowiono” 5 937 
dziesiątek, co średnio przypada 
59,3 na jednego ucznia. Rekor- 
dzistką jest klasa 9, w której na 
jedną osobę przypadłe aż 79,5 
dziesiątek. Najlepszą wśród naj­
lepszych została Sabina Bogdano­
wicz z szóstej klasy, która w cią­
gu roku zebrała aż 233 dziesiątki. 
Na drugim miejscu uplasowała 
się uczennica również z klasy 6 
Jolanta Malutewicz, trzecie miej­
sce podzieliły dwie Justyny - 

Kjawczenia i Gotowecka. A więc, 
jak żartowano, trafem się stało, że 
w konkursie “Łowcy dziesiątek” 
rywalizowały same dziewczęta. 
W innych klasach, bowiem, jak 
się okazało po podsumowaniu 
wyników, również zwyciężyły 
przedstawicielki płci pięknej.

Jednakże dzięki sponsorowi - 
firmie “Leksima” najstarsi chłop­
cy z 11-12 klasy otrzymali pudło 
napoju, które się bardzo pieni - 
piwa, oczywiście bezalkoholowe­
go. Bo ta klasa była najaktywniej­
sza w zawodach sportowych.

Podoba się uczyć
Cztery najbogatsze w dziesiąt­

ki uczennice były bardzo zado­
wolone i szczęśliwe, jednak, jak 
mówiły, nie o nagrody im chodzi­
ło. “Dziesiątki łowiły się same 
przez się, bo podoba się nam

Fot. Marian Pasluszkiewicz 
uczyć” - mówiły w rozmowie z 
nami. Justyna Gotowecka mówi, 
że nie wyobraża lata bez czytania 
książek, cieszy się więc, że będzie 
miała więcej na to czasu. Dziew­
częta z szóstej klasy wszystkie 
uwielbiają sport, Justyna Kraw- 
czenia uczęszcza jeszcze dodat­
kowo do sportowej szkoły w Wil­
nie. W przyszłości marzą im się 
różne zawody - widzą siebie jako 
ekonomistki, prawniczki i fry­
zjerki.

Latem marzy im się odpoczy­
nek, nowi przyjaciele. Bez wąt­
pienia, odwiedzą swe babcie (bab­
cia Sabiny mieszka w tzw. “Cen­
trum Europy!), jeśli się uda, la­
tem pojadą nad morze.

A już w pierwszych dniach wa­
kacji letnich klasa 6 pojechała na 
biwak, tradycyjnie, do Śantoki.

Agnieszka Skinder

Niedzielna szkółka polska w Święcianach
Dosłownie tylko paru 

uczniów rozmawia w domu po 
polsku. Większość język polski 
słyszy tylko z ust babci lub dziad­
ka, reszta po polsku w rodzinie 
nie mówi wcale. Tak wygląda
M,statystyka” posługiwania się
językiem polskim wśród 40 
uczniów niedzielnej szkółki pol­
skiej w Święcianach.

Pisać, czytać i nie tylko
Wanda Gołubiewa, nauczy­

cielka klas początkowych szkoły

rosyjskiej w Święcianach i Kami­
la Kurcewicz, emerytka i była na­
uczycielka tejże szkoły, dobro­
wolnie podjęły się nauczania dzie­
ci języka polskiego. Obie panie są 
Polkami i uczyły się w szkole 
polskiej. Każdej niedzieli po­
święcają 2 godziny swego czasu 
dla tej młodej “czterdziestki”, 
która liczy od lat 7 do 18, od klas 
początkowych po maturalne.

Podzieliły dzieci na dwie 
grupy; mniej i bardziej zaawan­
sowanych. Jedni uczą się pod­
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Pani Wanda i pani Kamila ze swymi wychowankami na spotkaniu “Kuriera Wileńskiego" w Święcianach
Fot. Marian Paluszkiewicz
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staw - czytania i pisania, drudzy 
zapoznają się z literaturą, histo­
rią, kulturą.

“Wraz z pojawieniem się nie­
dzielnej szkółki ożyła polskość w 
Święcianach” - powiedziała Anna 
Jurkiewicz, prezes oddziału ZPL 
rejonu święciańskiego. “Na świę­
ta i uroczystości, które organizu­
jemy, przychodzą nie tylko Pola­

cy. Publiczność, której zawsze 
mamy pełną salę w Domu Kultu­
ry, świetnie się tu bawi - mówi 
Wanda Gołubiewa.

15 km dla sprawy - 
to prawie nic!

Do szkółki uczniowie chodzą 
z różnych powodów i, oczywi­
ście, bez przymusu. Jedni mają 
sentymenty do ojczystego języ­
ka rodziców i dziadków, drudzy 
chcieliby podjąć w Polsce studia, 
dzieci z rodzin litewskich, któ­
rych kilkoro także uczęszcza do 
szkółki, po prostu pragną nauczyć 
sięjęzyka swoich sąsiadów, jesz­
cze inni chcą skorzystać z możli­
wości wyjazdu do Polski na ko­
lonie czy zwyczajną wycieczkę. 
Faktem jest, że 40 dzieci każdej 
niedzieli przychodzi i dojeżdża, 
przy czym niektórzy pokonują 
odległość 15 km ze Świrek lub 
Nowych Święcian, żeby się uczyć 
polskiego. Dyrektor szkoły Jurij 
Siemaszko zezwolił na korzysta­
nie z pomieszczeń szkoły, elek­
tryczności, wody, kredy itd. nie 
biorąc żadnych za to opłat.

Zastanówmy się...
SOS! Działalność szkółki jest 

zagrożona! Dlaczego? Sprawa 
prosta i życiowa. Pani Wanda i 
pani Kamila pracują bez wyna­

SOS!
grodzenia, nawet najmniejszego. 
Jeszcze w roku ubiegłym panie 
otrzymały za swoją pracę dosłow­
nie “kilka setek”, jak powiedzia­
ły, od oddziału rejonowego ZPL 
i to wszystko. Teraz poświęcają 
się za darmo, z sentymentu, od­
dania dla sprawy polskości... Są to 
sprawy piękne i warte podziwu, 
ale, sytuacja, w której znajduje się 
wielu z nas, ludzi “przeciętnych”, 
niestety, nie pozwala na dłuższe 
takie przetrwanie. Nauczycielki 
płacą za dojazd na lekcje niedziel­
ne, obiad, odmawiają sobie od­
wiedzenia rodziny czy pójścia na 
przyjęcia, do teatru, kina, bo... 
dzieci czekają.

Sąjuż pierwsze wyniki tej pra­
cy: Regina Pilipavićiute dostała się 
w tym roku na lingwistykę stoso­
waną na Uniwersytecie Warszaw­
skim! Brawo! I czy takie lub po­
dobne przyszłe sukcesy mają zna­
leźć się już dzisiaj w koszu? Zwra­
camy się do wszystkich instytucji 
państwowych i prywatnych, konsu­
latu RP, samorządu rejonu świę- 
ciańskiego, ZPL, aby pomogli zna­
leźć wyjście z zaistniałej sytuacji. 
Żeby ci, co chcą, mogli się uczyć 
i ci, którzy chcą uczyć, mieli z 
tego nie tylko satysfakcję moral­
ną, ale i też pożytek materialny, 
niech nawet minimalny.

Danuta Kamilewicz
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POWROTY
Do ukochanego raju dzieciństwa Bronisław Piłsudski już nigdy nie wróci. Sto łat później przyjedzie tu z Japonii jego wnuk - Kazuyasu Kimura

W dziadkowy pejzaż wpisany
Ma 44 lata. Mieszka i pracu­

je w Japonii, w Yokohamie. Ma 
rodzinę - żonę i trzy córki. Parę- 
naście lat temu, niczym grom z 
jasnego nieba, spadła na niego 
wiadomość, że jest wnukiem Eu­
ropejczyka o nazwisku Broni­
sław Piłsudski, Polaka, uczone­
go światowej sławy. Przeżył wte­
dy prawdziwy szok...

“Nowa”, polska rodzina
“Nowi” bliscy krewni, ich dzie­

ci, wnukowie. Polacy... “Nowe” oj­
czyzny...Korespondencje, telefo­
ny, listy - również z Anglii; w Lon­
dynie mieszka wnuk najmłodszej 
siostry jego dziadka - Ludwiki- Wi­
told Kowalski. Zamęt, zaskoczenie 
w jego do tej pory ustabilizowanym 
duchowo, spokojnym życiu, w ro­
dzinie wszystkich Kimurów...

Polska... W roku ubiegłym 
(sierpień-wrzesień 1999) zaprosi­
li go, razem z córką Kanako, do 
Krakowa polscy i japońscy uczeni 
- na 111 Międzynarodową Konferen­
cję Naukową zwołaną na temat dzie­
dzictwa naukowego Bronisława Pił­
sudskiego: dziesiątki interesują­
cych referatów wygłosili ludzie z 
różnych krańców świata na cześć 
jego “białego dziadka”.

W tym to gronie w charakterze 
gości honorowych przebywała wte­
dy w Krakowie jego “nowa”, pol­
ska rodzina; córka brata Bronisła­
wa, Józefa Piłsudskiego - Jadwiga 
Jaraczewska, jej córka Joanna 
Onyszkiewicz z mężem, ich dzie­
ci. Będą go później gościli w War­
szawie. ..

Tam też, w Krakowie, padnie 
nazwa miejscowości, w której jego 
dziadek się urodził: Zułów na Li­
twie. Ani się spodziewał wtedy, że 
już niedługo ten Zułów zobaczy...

W czerwcu 2000 roku zapro­
sili go na Litwę japońscy filmow­
cy. Film dokumentalny o Bronisła­
wie Piłsudskim z udziałem jego 
wnuka w prostej linii i wnuków 
stryjecznych Piłsudskich! - błysko­
tliwy, mądry pomysł realizatorów 
japońskiego programu telewizyjne­
go NHKTV. Na plan filmowy przy­
jechał także zamieszkały w Polsce 
wnuk starszej siostry Bronisława 
Piłsudskiego, Zofii - Tadeusz Ka- 
denacy z córką Aldoną.

Z listu Bronisława 
Piłsudskiego

Pisał ten list z zsyłki na Sacha­
linie. Był naonczas w wieku 21 
lat...
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Przy “dębie Józefa Piłsudskiego

(...) Odkąd zostawiłem tyłe 
błiskich mi serc, tyłe trwałych 
przyjaciełskich związków, zaist­
niałych w moim niedługim życiu, 
często mimo wołi przenoszę się 
myśłami do tego ukochanego kra­
ju, do którego powrót stał się 
moim najbłiższym cełem. (...) Kie­
dy was wspominam, zaczynam 
marzyć o tym jak potoczyłoby się 
nasze życie, gdybym teraz był z 
wami, obrazy rysujące się w mo­
jej wyobraźni przenoszą mnie wte­
dy do naszego środowiska i pizez 
swój ideałny kształt, piękno, dają 
mi ogrom satysjakcji. .

Kiedy myśłę o przeszłości, na­
wiedza mnie uczucie żalu, żału do 
siebie samego o te postępki, któ­
re mnie tutaj przywiodły. Ałe być 
może wypadnie nam jeszcze po­
żyć z sobą razem, być może - w co 
wierzę - pozwołą mi tu wrócić i 
pracować dła tych, których tak 
bardzo kocham i któizy potrzebu­
ją mojej pomocy. Bez tej nadziei - 
jak by było? Na co by się tu zdały 
moje cierpienia, gdybym nie wie­
rzył, że wszystko to powinno mieć 
kiedyś swój kres?

(Z listu Bronisława Piłsudskie­
go do młodszych braci Adama i 
Kazimierza, pisanego ze wsi Ry- 
kowskoje na Sachalinie 25 lutego 
1888 r.)

Nie wrócił. Nie dane mu było...
W innych listach - do ojca, do 

rodzeństwa - uskarżał się na pogar­
szający się stan zdrowia, brak sił, 
energii, wyczerpanie psychiczne, 
“chaos w duszy”. W liście do sio­
stry Zofii wspomina o zakochanej 
w nim Ludce, która zamierza przy­
jechać z Litwy do niego na Sacha- 
lin, by wziąć tam z nim ślub; upra­
sza siostrę, by odwiodła Ludkę od 
tego zamiaru. (Rękopisy tych łistów, 
pisanych po rosyjsku, znajdują się 
w Bibłiotece Litewskiej AN).

Rozpaczliwie szukał jakiegoś 
zajęcia, które by mogło uratować 
go od bezczynności, w jego przy­
padku - zwiastunki śmierci. Groma­
dził do zielnika rzadkie okazy ro­
ślin, zajmował się opracowaniem 
danych w dziedzinie meteorolo­
gii... “Dzięki ślepemu losowi” (jak 
napisze później) trafił do sachaliń- 
skich Gilaków. Stał się dla nich 
“starszym bratem”, “Akanem”.

O dzięki Wam bracia moi żół- 
tołicy, dzięki za zaufanie i przy­
jaźń, które z żywego trupa, pożą­
dającego śmierci, zrobiły na po­
wrót człowieka hołdującego 
przede wszystkim czynnej miłości 
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Przęsła na Merze

dla ludzi... (Bronisław Piłsudski 
“Poezya Gilaków” '^yó. “Lud”, 
1911 r.).

Wreszcie -spotkaniez Ajnami...

„Porzucił rodzinę 
dia dobra Ajnów”

...Nazywała się Chuhsamma. 
Była Ajnuską, kuzynką naczelnika 
tubylczej wioski Ai-kotan o nazwi­
sku Bafunke-Ainu. W jakich oko­
licznościach do tego zamążpójścia 
z Bronisławem Piłsudskim doszło? 
Czy była to miłość romantyczna? 
Kto wie? Kto dziś wiedzieć może? 
Z tego związku urodził się w 1903 
roku ich syn Sukezo, przyszły oj­
ciec Kazuyasu Kimury. Kiedy Pił­
sudski żegnał się z nimi na zawsze, 
Chuhsamma była w ciąży z drugim 
dzieckiem. Bronisław Piłsudski od­
jechał stąd w 1905 r.

Dopiero po latach, po spenetro­
waniu tej rodzinnej sagi “z białym 
człowiekiem”, jego wnuk Kazuyasu 
Kimura do.wie się całej prawdy. 
“Rodzina miała do niego żal. Porzu­
cił ich przecież - syna i żonę będą­
cą w ciąży” - powie.

“Porzucił rodzinę na rzecz do­
bra wszystkich Ajnów - skonstatu­
je jeden z japońskich naukowców. 
Gdyby tam pozostał do końca ży­
cia, zaginęłaby pamięć nie tylko o 
nim, zginąłby cały jego bogaty do­
robek naukowy, z takim wielkim 
trudem przez długie lata nagroma­
dzony. Ajnowie mieli specyficzny 
stosunek do swoich zmarłych. Bro­
nisław Piłsudski doskonale o tym 
wiedział”.

Chowano ich zawiniętych w 
maty i inne tkaniny, w żadnym zaś 
przypadku w trumnie z wiekiem, 
gdyż uważano, że taka "skrzynia 
przeszkodziłaby duchowi swo­
bodnie opuścić swoje ciało 
Krewni i znajomi zbierałi się wo­
kół zmarłego, głośno go opłaku­
jąc i łamentując. Gdy miłkły szło- 
chy, w uroczystej ciszy wypijałi ku 
jego czci sake (wódkę z ryżu ser­
wowaną zwykle na gorąco), po 
czym chowali go wraz z Jego rze­
czami osobistymi i przedmiotami 
przezeń używanymi. Ajnowie nie 
miełi zwyczaju odwiedzania gro­
bów swoich błiskich, nie wyma- 
wiałi również ich imienia. Zmar­
łego nic nie miało przypominać, 
miał być zapomniany na zatvsze. 
(Franciszek M. Rosiński według 
opisów ojca Agnellusa Kowarza).

Śląski franciszkanin, ojciec 
Agnellus Kowarz przebywał na Sa- 
chalinie już po odjeździe stamtąd
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Kazuyasu Kimura na tie żuławskiego pejzażu

Piłsudskiego, w latach 1911-1932. 
Pisał: “U Ajnów nie ma miłości do 
zmarłych. Gdy drąg zatknięty na 
grobie zbutwieje, a garnek do go­
towania zardzewieje, nic nie przy­
pomina, że tu znajduje się grób”.

Wierzby W Zułowie 
i w Ai-kotan...

Dwór Piłsudskich w Zułowie... 
Dookoła małego stawku chyliły się 
wierzby.

Tam, na dalekim Sachalinie, w 
ajnuskiej wsi Ai-kotan także rosły 
wierzby...

Wierzba u Ajnów była “drze­
wem najświętszym”. Z gałęzi wierz­
bowych strugano “inau”. “Inau” - to 
fetysz opiekuńcze mające kształt 
ostruganych w specjalny sposób 
pałek; Ajnowie uważali je za szcze­
gólnie święte przedmioty kultowe, 
za ich pomocą nawiązywali łącz­
ność z bogami. Takie “inau” stawia­
no w świętym północno-wschod­
nim kącie izby (Ajnowie świątyń 
nie budowali). Za pomocą “inau” 
odbywało się poświęcenie nowo- ' 
zbudowanego domu, modlono się 
za urodzone dziecko, wzywano też 
“inau” w czasie choroby; “Boże 
wierzbowy, jestem chory, a moje 
ciało jest słabe, przyjdź mi wnet z 
pomocą!”

“Wierzba bije-nie zabije” - wy­
krzykiwała zułowska młodzież okła­
dając się nawzajem wierzbowymi 
rózgami w Palmową N iedzielę...

, Przęsła
.. .Legły w ruinach, zaśmieco­

ny, zagracony obszar dawnego dwo­
ru. Resztki kołchozowej obory - 
kikuty właściwie. Stosy “zabytko­
wych” krowich odchodów.. .W tym 
otoczeniu - słynny dąb zasadzony 
na cześć pamięci I Marszałka Pol­
ski, Józefa Piłsudskiego - “Ziuka”, 
brata Bronisława. Obrazek - z ga­
tunku suirealistycznych...

“Dębniak, klony, wiązy.. .Kę­
dzierzawa zieleń dzikiego bzu, cze­
remchy, akacji...

Zabudowania rozrzucone niere­
gularnie wśród ogiodów z ziemnia­
kami, fasolą, cebulą oraz inną ogro- 
dowizną...” - tak wyglądał pejzaż 
ajnuskiej wsi w czasach Bronisława 
Piłsudskiego. Tamte wierzby, klony, 
bzy, ukryte w zieleni chaty sprawia­
ły czysto zułowskie wrażenie.

Zułów, 2000 r. Rozległe łąki, 
faliste pagórki. Na przeciwległym 
brzegu rzeki - drewniane zabudowa- 
nia “rozrzucone nieregularnie 
wśród ogrodów z ziemniakami, fa­
solą, cebulą”...

Sachalin, Litwa... Dwa różne 
światy, epoki .. .Praęsła na Merze, 
pochylona postać starej kobiety... 
Lekka jak piórko, posuwa się szyb­
ko, w obawie przed nadciągającym 
deszczem - pejzaż rzekłbyś wyjęty 
ze słynnego drzeworytu Hiroshige 
Utagawy “Most Ohashi w deszczu...

...Nie, jeszcze nie pada, tylko 
jakieś dziwne krople rosy świecą 
się w migdałowych oczach Kazu­
yasu Kimuiy. Z zułowskiej łąki de­
likatnie zrywa polny kwiat, zabiera 
go z sobą - do swego japońskiego 
domu...

... Kim jest ten człowiek z za­
wodu? Poeta? Malarz? Kompozy­
tor? Etnograf? Nie! Kazuyasu Ki­
mura zajmuje się instalacjami elek­
trycznymi do urządzeń domów.

Alwida Antonina Bajor 
Fot. autorka

i Zbigniew Markowicz
Zułów (lit. Zalavas) 
rejon święciański
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PSL o kryzysie
Polskie Stronnictwo Ludo­

we ocenia, że krajowi grozi 
kryzys walutowy i gospodar­
czy. W związku z tym ludowcy 
przedstawili premierowi wła­
sne propozycje, które mają za­
pobiec takiej sytuacji.

Zdaniem działaczy PSL, zbyt 
wysoki obecnie deficyt handlu za­
granicznego wpłynął na wzrost „do 
niebezpiecznych rozmiarów” defi­
cytu na rachunku obrotów bieżą­
cych. Według wyliczeń przedsta­
wionych pizez PSL, „stosunek ujem­
nego salda na rachunku obrotów bie­
żących do PKB wyniósł w pierw­
szych czterech miesiącach bieżące­
go roku 8,3 proc, i znacznie prze­
wyższył wskaźnik uznawany za bar­
dzo niebezpieczny - 6 proc”.

Sposobem na obniżenie reduk­
cji na rachunku obrotów bieżących 
jest - jak twierdzą - dynamizowa­
nie eksportu i zwiększenie zdol­
ności eksportowych gospodarki 
oraz racjonalizacja importu.

Wiceministra odwołano
Premier Jerzy Buzek odwo­

łał kolejnego wiceministra 
Unii Wolności - sekretarza sta­
nu w ministerstwie kultury i 
dziedzictwa narodowego Annę 
Popowicz.

Popowicz dostała nominację 
na sekretarza stanu w resorcie kul­
tury we wrześniu 1999 roku.

EXPO 2000
Od zwiedzenia pawilonu 

polskiego premier Jerzy Buzek 
rozpoczął wczoraj wizytę na 
wystawie światowej EXPO 
2000 w Hanowerze.

Buzek zainaugurował dzień Pol­
ski na EXPO 2000. W planach - 
spotkanie m. in. z kanclerzem Nie­
miec Gerhardem Schroederem.

Polskie media
Ponownie wybrany na prze­

wodniczącego Rady Fundacji 
,Pomoc Polakom na Wscho­9»

dzie” Radosław Sikorski twier­
dzi, że „kilkanaście, jeśli nie 
kilkadziesiąt redakcji nie ist­
niałoby bez naszej fundacji”.

Jako jedyna, bo Wspólnota 
Polska tym się nie zajmuje. Fun­
dacja wspiera polską prasę na 
Wschodzie: niedawno zorganizo­
wała warsztaty dla tamtejszych 
dziennikarzy. Przekazuje im dru­
karki i komputery. „Radio znad 
Wilii” dostało od nas stół monta­
żowy za kilkadziesiąt tysięcy do­
larów” - poinformował pizewod- 
niczący Fundacji.

Wypadek na poligonie
Młoda funkcjonariuszka 

Straży Granicznej została ran­
na w twarz od postrzału z pisto­
letu w czasie ćwiczeń we wto­
rek wieczorem na poligonie w 
Zielonej kolo Białegostoku.

Strzał padł podczas programo­
wego nocnego patrolowania mło­
dych funkcjonariuszy, kilka tygodni 
temu preyjętych do służby zawodo­
wej. 20-letnia kobieta doznała wie- 
loodłamowego złamania żuchwy, 
co oznacza operację chirurgiczną, 
ale rana nie zagraża życiu. Kula 
przeszła przez policzek i wyszła z 
tyłu szyi. Gdyby trafiła nawet kilka 
milimetrów dalej, zdarzenie mo­
głoby zakończyć się paraliżem lub 
śmiercią z wykrwawienia.

Dwaj żołnierze specjalnych 
rosyjskich oddziałów we­
wnętrznych (OMON) zginęli w 
Groźnym w następstwie ataku 
czeczeńskich bojowników - po­
dały wczoraj rosyjskie źródła.

Tego samego dnia w zrujno­
wanej stolicy Czeczenii został 
ranny żołnierz sił federalnych, 
gdy bojownicy zaatakowali po­
sterunek przy użyciu broni auto­
matycznej i granatów. Czterej 
żołnierze odnieśli obrażenia z 
powodu wybuchu miny w miej- 

Rosj a  -

Dwie rosyjskie partie libe­
ralne: „Jabloko” i Sojusz Sil 
Prawicowych, które dotychczas 
działały oddzielnie, zawarły w 
środę przymierze w przekona­
niu, że współdziałanie zwiększy 
ich wyborcze szanse.

Rosyjscy zwolennicy reform 
gospodarczych i demokracji w za­
chodnim stylu kiepsko wypadają w 
wyborach w Rosji, po części dlate­
go, że są skłóceni i podzieleni na

Znów epidemia „krymsko-kongijskiej gorączki”

Na południu Rosji znów 
wybuchła epidemia „gorącz­
ki krymsko-kongijskiej” wy­
wołanej wirusem podobnym 
do wirusa ebola. Jedna oso­
ba zmarła.

W stepach na pograniczu ob­
wodu wołgogradzkiego i ro- 
stowskiego, w miejscowości 
Kotelnikowo (150 km na połu­
dniowy-zachód od Wołgogradu)

Pakistan

Co najmniej 24 osoby zgi­
nęły w ciągu ostatnich kilku 
dni w rezultacie najcięższej od 
30 lat suszy i fali upałów panu­
jących w Pakistanie.

Większość ofiar to ludzie 
starsi i bezdomni, którzy zmarli 
w wyniku odwodnienia. W ostat-

Islandia

Kolejne silne trzęsienie zie­
mi nawiedziło wczoraj nad ra­
nem Islandię. Są zniszczenia, 
głównie w Reykjaviku.

Wstrząsy miały siłę 6,6 stop­
nia w otwartej skali Richtera. Były 
one odczuwalne w zachodniej 
części wyspy. W Reykjaviku za- 
kołysaly się niektóre budynki. Z 
doniesień agencyjnych wynika, że 
zniszczenia są tam znaczne, ale 
szczegółów brak. Nikt nie został 
ranny. W mieście Hveragerdi, na 
wschód od stolicy, część miesz­
kańców spędziła noc pod gołym 
niebem. W niektórych rejonach 
kraju wystąpiły przerwy w dosta­
wach prądu. W ubiegłą sobotę sil­
ne trzęsienie ziemi - 6,5 stopnia 
- wystąpiło w południowo-za­
chodniej Islandii. Żywioł nie spo­
wodował ofiar. Straty materialne 
oszacowano na 12 min dolarów. 
Sejsmolodzy ostrzegają, że w naj­
bliższych dniach Islandii mogą 
grozić kolejne silne wstrząsy.

Separatyści atakują
scowości Kirów opodal Groźne­
go, gdzie we wtorek przeprowa­
dzali tzw. „czyszczenie”, czyli 
poszukiwania domniemanych 
bojowników. Rosyjskie do­
wództwo wojskowe w Czeczenii 
uważa, że setkom czeczeńskich 
separatystów, którzy podali się 
za uchodźców, udało się jednak 
przedostać do sąsiadujących ze 
zbuntowaną republiką Dagestanu 
i Inguszetii, a niektórym nawet 
do Kazachstanu na wybrzeże 
Morza Kaspijskiego.

Liberałowie tworzą koalicję
małe ugrupowania. Koalicja między 
partią, Jabłoko”, a Sojuszem Sił Pra­
wicowych (SPS), zawarta wczoraj w 
Dumie, niższej izbie parlamentu, ma 
położyć kres tym problemom.

Zgodnie z porozumieniem, ja­
kie podpisali Irina Chakamada z SPS 
i Władimir Łukin z .Jabłoka”, par­
tie, które wspólnie będą dyspono­
wać 52 miejscami w 450-osobo- 
wej Dumie, ustaliły, że będą popie­
rać tych samych kandydatów we 

siedem osób już hospitalizowa­
no z podejrzeniem „gorączki”.

W zeszłym roku w epidemii 
„gorączki” w stanicy Obliwska- 
ja zmarło dwanaście osób. 
Mieszkańcy uciekają z tego re­
jonu, niektórzy nawet pieszo.

„Krymsko-kongijską go­
rączkę”, jak obecnie nazywa się 
tę chorobę, po raz pierwszy wy­
kryli radzieccy naukowcy na

Mordercze upały
nich dniach odnotowano w Paki­
stanie temperatury dochodzące 
do 46 stopni Celsjusza. Susza, 
która panuje w Pakistanie od kil­
ku miesięcy, pochłonęła już po­
nad 150 ofiar śmiertelnych, głów­
nie w prowincjach Beludżystan, 
Sindh i Pendżab.

Kolejne trzęsienie ziemi
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W najbliższych dniach Islandii mogą grozić kolejne silne wstrząsy Fot. EPA- ELTA

Według generała Wiaczesła­
wa Borisowa z rosyjskiego do­
wództwa na Północnym Kauka­
zie, głównym celem separaty­
stów jest „rozpoznanie pozycji 
sił federalnych, przygotowywa­
nie aktów sabotażu i terroru, a 
także prowadzenie antyrosyj­
skiej propagandy”. Separatyści 
od dawna prowadzą walkę party­
zancką z silami rosyjskimi w 
Czeczenii, atakują też Czecze­
nów, którzy z Rosjanami współ­
pracują.

wszystkich wyborach i tworzyć 
wspólne organizacje na szczeblu 
regionalnym.

SPS, która popiera Putina, 
otrzymała w grudniowych wybo­
rach parlamentarnych 8,5 proc, gło­
sów. , Jabloko”, pozostające w opo­
zycji do Kremla, uzyskało 5,9 proc. 
Przewodniczący „Jabłoka” Grigo­
rij Jawlinski w prezydenckich mar­
cowych wyborach, w których wy­
grał Putin, zebrał 5,8 proc, głosów.

Rosyjski ebola
Krymie w roku 1944. Dwana­
ście lat później podobny wirus 
znaleziono w ówczesnym Kon­
gu belgijskim. Rosyjscy epide­
miolodzy twierdzą, że miejsco­
we odmiany gorączki (w tym 
np. omska) są znacznie mniej 
śmiertelne niż ebola. Kongij- 
ski wirus zabija 92 proc, cho­
rych, rosyjski dotychczas - od 
3 do 5 proc.

Chiny

Gwałtowne ulewy, które pod­
czas weekendu przeszły nad chiń­
ską prowincją Fujian, spowodo­
wały śmierć co najmniej 33 ludzi 
i znaczne straty materialne.

Woda powodowała osunięcia 
ziemi, zalewała pola uprawne i dro­
gi. Na kilku obszarach rzeki wy-
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Ogień do 
demonstrantów

Armia indonezyjska wczo­
raj otworzyła ogień do chrze­
ścijańskich demonstrantów, 
atakujących islamskie cele na 
Molukach - indonezyjskim ar­
chipelagu dawnych Wysp Ko­
rzennych.

Interwencja żołnierzy spowo­
dowała śmierć co najmniej dwóch 
osób - twierdzą miejscowe źródła.

Dzień wcześniej na tej samej 
wyspie Moluków - Halmaherze - 
islamskie bojówki dokonały rzezi 
w jednej z wsi, zamieszkałej przez 
katolików. Z niepełnych nadal do­
niesień wynika, że zginęło ponad 
170 osób. W zaatakowanej wsi 
Duma spalonych zostało 300 do­
mów i kościół. Zdaniem kół woj­
skowych, armia interweniowała 
wczoraj, by powstrzymać działania 
odwetowe chrześcijan, przygoto­
wujących się do ataku na meczety 
w mieście Tobelo na Halmaherze.

Wykolejenie 
wagonów

Osiemdziesiąt dziewięć 
osób odniosło obrażenia, gdy 
we wtorek wieczorem (czasu 
miejscowego) wykoleiły się 
dwa wagoniki nowojorskiego 
metra. Stan dziesięciorga ran­
nych określono jako poważny, 
a trojga - krytyczny.

Dwa wagoniki z ośmiowago- 
nowego składu linii B, ruszające­
go ze stacji DeKalb Avenue w no­
wojorskiej dzielnicy Brooklyn, 
nagle wypadły z szyn i przewró­
ciły się na toiy. Większość ran­
nych, po udzieleniu im w szpitalu 
pomocy lekarskiej, zwolniono do 
domów.

Katastrofalne ulewy
stąpiły z brzegów. Trzeba było ewa­
kuować mieszkańców zagrożo­
nych wsi. W portowym mieście 
Xiamen spadły w niedzielę 32 
centymetry deszczu. Był to naj­
większy opad w tym regionie od 
czasu, kiedy preed 108 laty zaczę­
to rejestrować dane pogodowe.

1
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Sergio Conceicao - wykonawcą wyroku
W meczu piłkarskich mi­

strzostw Europy w grupie A dru­
żyna Angiii uznała wyższość 2:3 
(2:1) piłkarzy Rumuńskich. Mecz 
w Charleroi miał dramatyczny 
przebieg. Bramka decydująca o 
awansie Rumunii i wyeliminowa­
niu Angiii padła z rzutu karnego 
na kilkadziesiąt sekund przed 
końcem spotkania.

Rumuni grali bez pauzującego 
za żółte kartki superstrzelca, Ghe- 
orghe Hagiego, a w zespole An­
glii zabrakło pierwszego bramka­
rza Davida Seamana, który doznał 
kontuzji podczas przedmeczowej 
rozgrzewki.

Aby zachować szansę na 
awans do ćwierćfinału Rumuni 
musieli w Charleroi wygrać. Pod­
opieczni trenera Emericha Jenei od 
pierwszych minut odważnie zaata­
kowali, spychając rywali do obro­
ny. Groźnie strzelali Adrian llie w 3 
minucie i kilkanaście minut później 
Yiorel Moldovan. Dobrze spisy­
wał się jednak Martyn, który pew­
nie bronił strzały Rumunów.

Angielski bramkarz popełnił 
- błąd w 23 minucie. Dośrodkowa- 

nie Christiana Chivu było tak głę­
bokie, że piłka przeleciała nad gło­
wą Martyna, odbiła się od słupka i 
wpadła do bramki. Po chwili Ru­
muni mogli podwyższyć, ale do­
brych sytuacji nie wykorzystali łlie 
i Chivu.

W 40 minucie przebijający się 
w polu karnym przez gąszcz ru­
muńskich piłkarzy Paul Ince został 
sfaulowany przez Chivu i szwaj­
carski sędzia Urs Meier podykto­
wał rzut karny. Wykorzystał go 
Alan Shearer, doprowadzając do 
wyrównania.

Tuż przed przerwą Michael 
Oven strzelił drugą bramkę dla 
Anglii, odważnie mijając rumuń­
skiego bramkarza. Gdyby Owen 
nie zdołał uniknąć zderzenia z Bog­
danem Steleą, doznałby prawdo­
podobnie ciężkiej kontuzji, gdyż 
Rumun bezpardonowo atakował 
go nogami.

Trzy minuty po zmianie stron 
Rumuni doprowadzili do wyrów­
nania.

Kolejny błąd popełnił Martyn. 
Wybił piłkę wprost pod nogi Dori- 
nela Munteanu, który uderzeniem
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Fragment meczu Piłkarskich Mistrzostw Europy między Anglią a Rumunią
Fot. EPA-ELTA

Gołota będzie walczył we Wrocławiu

Przeciwnik będzie mocny
Polski bokser zawodowy, An­

drzej Gołota będzie we wrześniu 
walczył we Wrocławiu - poinfor­
mował dyrektor wrocławskiej fir­
my „Impel” Robert Banasiak, or­
ganizatora tej imprezy.

Menażer Gołoty - Ziggi Różal­
ski podpisał już z organizatorem 
umowę w tej sprawie. Walka od­
będzie się najprawdopodobniej 23 
września we wrocławskiej Hali 
Ludowej, gdzie może ją oglądać 
7-8 tys. widzów.

Nie wiadomo jednak jeszcze, z 
kim Andrzej Gołota spotka się na

wrocławskim ringu. Według za­
pewnień Różalskiego przeciwnik 
Gołoty ma być znany w ciągu kil­
ku najbliższych dni. Po pewnej 
wygranej Gołoty z Amerykaninem 
Orlinem Norrisem na pewno bę­
dzie to mocny i ciekawy przeciw­
nik - powiedział Banasiak.

Wrocławska Hala Ludowa 
była dotychczas szczęśliwa dla 
Andrzeja Gołoty, który walczył tu 
już dwukrotnie. W 1998 r. zwycię­
żył byłego mistrza świata Tima 
Whiterspoona, a w 1999 - Quinna 
Navarro.

Panathinaikos zagra w SuproLidze

Zaskakująca decyzja

1. Portugalia
2. Rumunia
3. Anglia
4. Niemcy

3
3
3
3

z linii pola karnego zdobył bramkę.
Stawiający wszystko na jedną 

kartę Rumuni zdecydowanie zaata­
kowali. Niemal nie schodzili z po­
łowy Anglików, ale nie potrafili 
poradzić sobie ze zmasęwaną obro­
ną rywali. Kilkakrotnie udanymi 
interwencjami popisał się także 
Martyn.

Rozstrzygająca bramka padła w 
89 minucie. Philip Neville sfaulował 
w polu karnym Yiorela Moldovana 
i Meier bez wahania podyktował 
,jedenastkę”. Wielkie obciążenie 
psychiczne wytrzymał napastnik 
VfB Stuttgart, loan Ganea i pew­
nym strzałem zapewnił Rumunii 
awans do czołowej ósemki mi­
strzostw Europy. W ćwierćfinale 
rywalem Rumunów będą Włosi.

Przed meczem w Charleroi pa­
nował spokój. Ku zdziwieniu 
dziennikarzy Anglicy zachowywali 
się bardzo poprawnie, nie prowo­
kując burd. W innym meczu gru­
py A piłkarskich mistrzostw Euro­
py Portugalia 3:0 (1:0) pokonała 
drużynę Niemiec.

Dziesięć minut przed końcem 
meczu niemieccy kibice zaczęli 
opuszczać stadion. Nie chcieli być 
do końca świadkami klęski obroń­
ców tytułu mistrza Europy.

Niemcy przegrali wysoko 
ostatni mecz w Euro-2000. Pogrą­
żyła ich drużyna nazywana przez 
niektórych „czarnym koniem” mi­
strzostw. Konkretnie wyrok na 
drużynie niemieckiej wykonał Ser­
gio Conceicao, piłkarz Lazio Rzym.

Grupa A
Z R P Bramki Pkt.

Jako pierwszy w obecnych mistrzo­
stwach popisał się hat trickiem; 
strzelił trzy bramki - w 36,54 i 71 
minucie.

Pierwsza bramka Conceicao 
padła po akcji Paulety; druga - po 
błędzie niemieckiego bramkarza 
Olivera Kahna. Po tej bramce nie­
mieccy fani zaczęli skandować iro­
nicznie „brawo Oli”. Trzeci gol to 
efekt sprytnego strzału Conceicao 
z narożnika pola karnego.

Niemcy starali się. Nie potrafili 
jednak znaleźć sposobu na bram­
karza Pedro Espinhę. Najbliższy 
powodzenia był Marco Bodę, ale 
piłka po jego strzale, w 31 minucie, 
trafiła w słupek portugalskiej bram­
ki. Kilkakrotnie portugalskiej de­
fensywie zagroził Carsten Jancker, 
ale i on nie zdołał pokonać bram­
karza Portugalii.

Portugalczycy, którzy mieli 
jeszcze kilka okazji strzeleckich, 
odnieśli efektowne zwycięstwo, 
mimo iż nie grali w najsilniejszym 
składzie. Zabrakło m.in. bramkarz 
Yitora Baii. Środkowąlinię tworzyli 
Paulo Sousa, Ricardo Sa Pinto i 
Capucho, a nie jak zazwyczaj Luis 
Figo, Joao Pinto i Rui Costa. Brak 
najsilniejszych nie przeszkodził 
Portugalczykom w odniesieniu 
wysokiej wygranej.

W niemieckim zespole też za­
brakło kontuzjowanych piłkarzy. 
Nie grali - Jens Jeremies, Christian 
Ziege i Markus Babbel. Po raz 150 
w drużynie narodowej wystąpił 
Lothar Matthaeus, po raz setny (49 
meczów w reprezentacji NRD) - Ulf 
Kirsten. Fety z okazji tych jubile­
uszowych występów zapewne nie 
będzie.

Władze Międzynarodowej 
Federacji Koszykówki (FIBA) 
podjęły decyzję o utrzymaniu roz­
grywek SuproLigi koszykarzy. 
Na grę w niej zdecydował się zwy- 
cięzca Eurołigi w 2000 r., 
Panathinaikos Ateny.

Grecki klub był jednym z zespo­
łów, które były inicjatorami utwo­
rzenia niezależnych od FIBA roz­
grywek koszykarzy. Szefowie Pa- 
nathinaikosu ogłosili swoją zaska­
kującą decyzję o wycofaniu się z 
tego pomysłu.

FIBA uznała, że secesja czoło­
wych klubów greckich, hiszpań­
skich i włoskich i utworzenie przez 
Unię Lig klubów Europejskich 
(ULEB) nowych rozgrywek koszy­
karzy - Eurołigi, nie zakłóci syste-

mu rozgrywek SuproLigi w sezo­
nie 2000/2001.

Jednocześnie władze FIBA 
przesunęły termin zgłaszania się 
drużyn do udziału w SuproLidze i 
innych pucharach europejskich do 
30 czerwca (pierwszy termin zgło­
szeń upłynął 16 czerwca).

Udział w konkurencyjnych roz­
grywkach Eurołigi potwierdziły 
natomiast: zespoły z Hiszpanii - 
Real Madryt, Yitoria Taugres, FC 
Barcelona i Estudiantes Madryt, 
greckie - Olympiakos Pireus i 
PAOK Saloniki, włoskie - Benet- 
ton Treviso, PAF Fortitudo Bolo­
nia (mistrz Włoch), Kinder Yirtus 
Bolonia, Yarese Roosters i Wero­
na oraz słoweńska Olimpia Lublia- 
na i litewski Żalgiris Kowno.
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Wielkie rozczarowanie Anglików

W poszukiwaniu kozła ofiarnogo
Ledwo przebrzmiał ostatni gwiz­

dek na stadionie Charleroi po me­
czu z Rumunią, gdy Anglicy do koń­
ca nie dowierzający we własną klę­
skę, przystąpili do poszukiwania ko­
złów ofiarnych.

Wyeliminowanie angielskiej re­
prezentacji piłkarskiej, po napawa­
jącym euforią zwycięstwie nad 
Niemcami, odbierane jest jak naro­
dowa żałoba oraz jako dotkliwa na­
uczka za nieuzasadnioną pychę.

Nie przebrzmiały jeszcze echa 
chuligańskich wybryków po me­
czu z Niemcami, oddalających per­
spektywę zorganizowania piłkar­
skich mistrzostw świata w 2006 
roku na Wembley, gdy na Angli­
ków spadł kolejny cios - ich dru­
żyna nie dorosła do pokładanych 
w niej oczekiwań, tak ocenia się 
na Wyspach występ reprezentacji 
Anglii w Euro-2000.

Dziennikarze prowokowali chuligańskie wybryki
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Grupa C
Jugosławia - Hiszpania 3:4
Słowenia - Norwegia 0:0

Drink za bójkę
Belgijska policja, po przepro­

wadzeniu dochodzenia w sprawie 
zamieszek ulicznych, stwierdzi­
ła, że w dwóch przypadkach dzien­
nikarze próbowali przekupić ki­
biców Euro 2000, żeby ci się za­
chowywali jak chuligani.

„Mamy dowody na to, że czło­
wiek podający się za holenderskie­
go fotoreportera proponował an- 
gielskim kibicom opłacenie

wszystkich drinków do końca wie­
czoru. W zamian mieli oni wyjść z 
lokalu i wszcząć bójkę na ulicy” - 
powiedział rzecznik prasowy bel­
gijskiej policji, Els Cleemput.

W innym przypadku ekipa ho­
lenderskiej telewizji namawiała bel­
gijskich kibiców do odpalenia pe­
tard na stadionie im. Króla Baudo- 
uina, w trakcie meczu podwyższo­
nego ryzyka Belgia - Turcja.

Erich Ribbeck ustąpił ze stanowiska

Bałwani Europy
Wstyd i hańba - w takim tonie 

prasa niemiecka pisze o pilkar- j 
skiej reprezentacji swego kraju, j 
która po porażce z Portugalią 0:3 ,
została wyeliminowana z mi- . 
strzostw Europy.

„Bild-Zeitung” zatytułowała 
swoją korespondencję: „Jesteście i 
piłkarskimi bałwanami Europy! 
Niemcy wstydzą się za was”. „Bez 
zwycięstwa, bez serca, bez walki, ' 
bez ochoty (do gry)! Jeszcze ni­
gdy niemiecka drużyna narodowa ' 
nie pożegnała się z turniejem w ' 
sposób tak żałosny” - czytamy na 
czarnym tle pierwszej strony „Bil- 
da”.

Berlińska „BZ” wiadomość o 
porażce z Portugalią zamieściła na 
pierwszej stronie - w czarnej ram­
ce: „Niemiecka drużyna popełnia 
piłkarskie samobójstwo”. „Wsty­
dzimy się. Nasze dzieci nie mająjuż 
żadnych idoli”- czytamy w „BZ”. 
Dziennik krytykuje trenera Ericha 
Ribbeka, nazywając jego nomina­
cję dwa lata temu „dużym błędem”.

W dzień po porażce z Portuga­
lią, Ribbeck poinformował prezy­
denta Niemieckiego Związku Piłki 
Nożnej (DFB) Egidiusa Brauna, że 
zrezygnował z przedłużenia umo­
wy o pracę.

Sprintem
■ Rajd Monte Carlo po-

nownie został włączony do kalen­
darza rajdowych mistrzostw świa­
ta w 2001 roku. Zdecydowała tak 
na posiedzeniu w Warszawie 
Światowa Rada Sportu Samocho­
dowego Międzynarodowej Fede­
racji Samochodowej (FIA).

■ Napastnik reprezenta­
cji Szwecji do lat 21, Johan El- 
mander będzie reprezentował w 
nowym sezonie barwy Feyenor- 
du Rotterdam. Holenderski klub 
zapłacił za 18-letniego Szweda 
dwa i pół miliona dolarów.

na ulice Bukaresztu i innych ru­
muńskich miast, żeby wyrazić 
swoją radość ze zwycięstwa ru­
muńskich piłkarzy 3:2 nad Anglią 
i awansu do 1/4 finału mistrzostw 
Europy.

■ Piłkarze rumuńscy po 
zwycięstwie nad Anglią 3:2 zdo­
byli uznanie londyńskich bukma­
cherów. Przed meczem z Anglika­
mi szanse zdobycia przez Rumu­
nów mistrzostwa Europy szaco­
wano na 40-1, obecnie 12-1.

ShaquilleO’Neal,najlep-

Setki tysięcy ludzi wy-
szło w nocy z wtorku na środę

szy zawodnik zespołu mistrza ko­
szykarzy NBA Los Angeles Lakers, 
odkupi miejscowej policji samo­
chód. Koszty zakupu drugiego po­
licyjnego radiowozu pokryje wła­
ściciel drużyny Lakers, Jerry Buss.

■ Bramkarz piłkarskiej re­
prezentacji Belgii, Filip De Wilde 
został zdyskwalifikowany przez 
UEFA na dwa mecze. To konse­
kwencja czerwonej kartki jaką 
otrzymał on w poniedziałkowym 
meczu zTurcją.

■ Magdalena Grzybow­
ska (76 w rankingu WTA) wy­
grała mecz pierwszej rundy eli­
minacji do wielkoszlemowego 
turnieju w Wimbledonie. Pol­
ska tenisistka pokonała Wę­
gierkę Kyrę Nagy (205) 6:3,6:2. 
W drugiej rundzie Polka, rozsta­
wiona w eliminacjach z numerem 
2, zmierzy się ze zwyciężczynią 
pojedynku Libuse Prusova 
(Czechy, 182) - Wynne Prakusya 
(Indonezja, 148).

<
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Muzeum Guggenheima i petersburski Ermitaż podpisali umowę

Dwa muzealne giganty - Mu­
zeum Guggenheima w Nowym 
Jorku i Ermitaż w Petersburgu 
podpisały długoterminową umo­
wę o rozwijaniu współpracy i wza­
jemnym udostępnianiu zbiorów.

Fundacja im. Solomona R. Gug­
genheima sprawuje pieczęnad licz­
nymi przestrzeniami muzealnymi 
w Nowym Jorku, Wenecji, Berlinie, 
Bilbao i posiada jedną z najwięk­
szych kolekcji sztuki współcze­
snej. Posiadający ponad 3 min eks­
ponatów Ermitaż, m.in. dzieła Le-

Współpraca gigantów muzealnych
onarda Da Vinci, Michała Anioła i 
Rembrandta, jest jednym z naj­
większych na świecie muzeów. Po­
mimo tak ogromnych zasobów pe­
tersburskie muzeum, finansowa­
ne z budżetu państwa, od wielu lat 
boryka się z trudnościami finan­
sowymi i szuka zachodnich spon­
sorów.

„Kiedy przeanalizuje się, co 
Muzeum Guggenheima ma i czego 
potrzebuje, oraz czego chce i co 
ma Ermitaż, okaże się, że podpisa­
na umowajest prawie idealnie do-

pasowana do potrzeb obu insty­
tucji” - powiedział dyrektor Fun­
dacji Guggenheima Thomas 
Krens”. Ani przedstawiciele Ermi­
tażu, ani Muzeum Guggenheima 
nie wyrazili zgody na ujawnienie 
finansowych operacji związanych 
z podpisaną umową. Wiadomo je­
dynie, że założony przez carycę 
Katarzynę Emitaż liczy na skorzy­
stanie z doświadczenia i pomocy 
amerykańskiego partnera w przy­
gotowaniu nowoczesnej prezenta­
cji sztuki współczesnej.

1V

r

Kolejny wirus komputerowy atakuje świat

Uwaga, miłośnicy komputerów!
Kolejny wirus podobny w 

działaniu do majowego „1 love 
you” atakuje od kilku dni kom­
putery w Stanach Zjednoczonych, 
Azji i Australii.

Pliki-nosiciele pojawiają się z 
końcówką *.txt (jak zwyczajne pli­
ki tekstowe), podczas gdy w rze­
czywistości są to pliki *.shs. (shs.

to Shell Scrap Object z systemu 
operacyjnego Windows; taki plik 
może mieć dowolną zawartość, tak­
że kod wirusa, czy program uru­
chamiający się w momencie otwar­
cia pliku; programiści finny Micro­
soft zaprogramowali końcówką
* .shs jako niewidoczną).

Według twórców programu

antywirusowego McAfee, wirus 
zaatakował ponad sto dużych kor­
poracji amerykańskich, w tym sieć 
telewizyjną CNN i kilka firm z listy 
Fortune 100. „Z powodu liczby 
zainfekowanych komputerów za­
liczamy tego wirusa do kategorii 
“wysokiego ryzyka” - powiedział 
rzecznik McAfee - Sal Viveros.

Jezioro Chargoggagoggmanchauggagoggchaubunagungamaugg =

Rekordowa nazwa

1

Ogromnym zainteresowaniem i popularnością wśród zwiedzających cieszy 
się Jedna z galerii artystycznych w USA, gdzie od wczoraj prezentuje się 
ponad 5 tys. figur woskowych znanych osobistości. Na zdjęciu widzimy 
figurę słynnej aktorki chińskiej-Wan Du, powszechnie znanej w Chinach
jako sex bomba Fot. EPA-ELTA

Książę William kończy 18 lat

Brytyjski następca tronu 
książę William wczoraj obchodził 
18 urodziny - zamiast jednak 
uczestniczyć w planowanym na 
wieczór uroczystym przyjęciu w 
Windsorze, spędził ten dzień nad 
książkami.

William za kilka tygodni kończy 
bowiem naukę w ekskluzywnej 
szkole w Eton - następnie zamierza

Urodziny - nad książkami
studiować na uniwersytecie w 
Edynburgu. Urodzinowe uroczy­
stości wypadły akurat w trakcie 
egzaminów księcia. Dzisiaj zdaje m. 
in. historię sztuki. Wczoraj wieczo­
rem w podlondyńskim zamku w 
Windsorze odbyło się wielkie przy­
jęcie z okazj i urodzinowych uroczy­
stości kilku członków brytyjskiej 
rodziny królewskiej.

Nie tylko błękitne wody i ma­
lownicze brzegi przyciągają poko­
lenia turystów nad pewne jezioro 
w stanie Massachusets. Magne­
sem jest też niezwykła nazwa - 
uwaga - Chargoggagoggman- 
chauggagoggchaubunagunga- 
maugg!

Nazwa, nadana przez Indian, 
jest tak długa, że tablica informa­
cyjna nad autostradą musi mieć 

długość trzech pasów jezdni. Na­
zwa, używana od siedemnastego 
wieku, inspirowała także poetów, 
powstawały o niej ballądy i pio­
senki. Wyraz składa się z 45 liter. 
Jest to najdłuższa nazwa jeziora w 
USA i jedna z najdłuższych nazw 
miejsc na świecie. Kiedy parlament 
stanowy próbował w 1949 roku 
skrócić nieco poetycką nazwę, 
wywołało to niemal pospolite ru­

szenie mieszkańców miasteczka 
Webster, gdzie leży niezwykłe je­
zioro. By dobrze wymówić nazwę 
jeziora, trzeba postawić... siedem 
akcentów: char-gogg/a-gogg/ 
man-chaugg/a-gogg/chau-bun/ 
a-gun/ga-maugg. Według Wise 
Owla, potomka Indian, nazwa 
oznacza „miejsce do łowienia ryb 
i spotkań na neutralnym grun­
cie”.

Sprzedano jacht Josipa Broz Tito

Luksusowy jacht nieżyjącego 
prezydenta dawnej Jugosławii Jo­
sipa Broz Tito został sprzedany 
za 750 tysięcy USD.

Nabywcąjachtu „Galeb” (po 
serbsku - mewa) jest armator grec­
ki, którego nazwiska nie ujawnio­
no. Minister transportu Czamogó-

Tajemniczy nabywca
ry JusufKalamperović powiedział, 
że sprzedaż sfinalizowano 15 
czerwca i że cała suma wpłynęła 
już na odpowiedni rachunek jed­
nego z banków w Podgoricy. W 
okresie władzy Tito jacht należał 
do jugosłowiańskiej Akademii 
Morskiej.

CZWARTEK
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LRT

6.00,6.30,7.00,7.30 - Wiado­
mości. Sport. Pogoda. 7.35 - S. ‘Te- 
letubbies”. 17.50 - Wiadomości 
(ros.). 18.00 - Film dok. 18.10- 
Telekatalog. 18.15-Wiadomości. 
18.30 - S. “Taksówkarze”. 19.10 - 
W świecie kina. 19.30 - Drogi. Sa­
mochody. Ludzie. 20.00 - S. “Tele- 
tubbies”. 20.30 - Panorama. Sport. 
Pogoda. 21.00 - “Autodafe”. 21.45 
- “Styl”. 22.10 - S. “Powodzenia”. 
23.00 - Wiadomości. Pogoda.

K

6.00 - Poranne koło. 8.00 - 
Prosto i jasno. 8.05 - S. “Bez domu 
jest źle”. 8.30 - Notatki gospody­
ni. 8.40 - S. “Piękna i uparta”. 9.25 
- S. “Barwy miłości”. 10.10 - S. 
“Letnie historie”. 11.00 - \\^bacz. 
11.45 - Niwy. 12.15 - ABC zdro­
wia. 12.45 - Notatki gospodyni. 
12.55 - S. “Czarodziejka”. 15.30 - 
Film anim. 15.55-S. “Letnie histo­
rie”. 16.40 - Prosto i jasno. 16.45 - 
S. “Bez domu jest źle”. 17.10-No- 
tatki gospodyni. 17.20 - S. “Bar­
wy miłości”. 18.10 - S. “Piękna i 
uparta”. 19.00 - Wiadomości. 
Przedsiębiorczość. Sport. Pogoda. 
19.25 - S. “Upał w Los Angeles”. 
20.20-Nos. 20.50 - Film fab. “Sieć”. 
21.45 - Wiadomości. Sport. Pogo­
da. 21.55 - S. “Najokropniejsze 
morderstwo”. 22.45 - S. “Zainfeld”. 
23.10 - S. “Żołnierz sukcesu”.23.55 
-Nowa komunikacja.

^^BTV
7.05 - Roweroweshow. 7.15 -

Krwawa fala. 7.25 - S. “Hotel 
Fawlty”. 8.00 - S. “Buntowni­
cza dusza”. 8.45 - S. “Cyganka”. 
9.30-S. “Dziki anioł”. 10.15-S. 
“Labirynty namiętności”. 11.00 - 
Corrida. 12.00 - S. “Maklerzy”. 
12.45 - S."... a trzeci żółty”. 13.30 
- Film fab. “Ożenek Balzamino- 
wa”. 15.00 - Muzyka rozryw­
kowa. 15.55 - S. “Buntownicza 
dusza”. 16.45 - Wiadomości. 
16.55 - Rowerowe show. 17.05 - 
S. “Cyganka”. 17.55 - S. “Dziki 
anioł”. 18.45 - Wiadomości. 
Sport. Pogoda. 19.00 - Krwawa 
fala. 19.10 - S. “Labirynty na­
miętności”. 19.55-Perlas. 20.00 
- Rowerowe show. 20.10 - Film 
fab. “Świadomą zwłoka”. 21.50 
- S. “13 posterunek”. 22.20 - 
Thriller “Zwycięzcy”. 0.20 - 
Corrida. 1.25 - 7.00 - DW.

3
6.55 - Film anim. “Caspar”. 

7.15 - S. “Alicja w Krainie Cza­
rów”. 7.35 - Bez tabu. 8.00 - S. 
“Perła”. 9.30 - S. “Uroczy i dziel­
ni”. 10.00 - Teleshop. 10.15 - S. 
“Kochające serce”. 11.00 - Tele­
shop. 11.15-Kamera VRS. 11.40 
- Niech żyje król. 12.05 - S. “Szpi­
tal połowy”. 12.30 - S. “Ratowni- 
cynaHawajach”. I3.l5-Tełeshop. 
13.45 - S. “Xena”. 14.30-S. “He­
rakles. Legendarne podróże”. 15.15 
- Film anim. “Caspar”. 15.40 - S. 
“Alicja w Krainie Czarów”. 16.00 
- S. “Uroczy i dzielni”. 16.30 -'S. 
“Perła”. 18.05 - Loteria “Metro- 
pol”. 18.10 - S. “Kochające serce”. 
19.00-Wiadomości. 19.20-Sport. 
Pogoda. 19.25-Beztabu. 19.55- 
S. “V1.R”. 20.55 - S. “Nadzieja Chi­
cago”. 21.50 - Wiadomości. 22.05 - 
S. “Południowy Brooklyn”. 22.55 
- S. “Żonaty i zdziećmi”. 23.20 - S. 
“Niebezpieczna strefa”. 0.05 - S. 
“Praktyka”.

‘ł»

13.00-Z Moskwy. 13.20-S. 
“Bogaci też płaczą”. 14.15 - Od- 
pocznijmy. 14.30 - Kanał muz. 
15.10-Palus^d lizać. 15.40-Podo- 
basię-oglądaj. 16.15-Patroldrogo- 
wy. 16.30 - Model. 17.05 - Jeste­
ście świadkiem. 18.00-Z Moskwy. 
18.30 - Z Wilna. 18.45 - Model. 
19.15 - Lekarz domowy. 19.45 - 
Godzina iząJu w Sejmie. 20.45 - 
Wileńska jutrzenka. 21.00 - Muzy­
ka. 22.00 - Z Wilna. 22.15 - S. “Bo­
gaci też płaczą”. 23.20 - Patrol dro­
gowy. 23.25 - Kanał muz.

8.00 - S. “Alondra”. 8.30 - 
Pogląd. 8.45 - Magazyn “Europa 
dziś”. 9.15 - Magazyn medyczny. 
9.30 - Nadchodzimy. 10.00 - Film 
fab. “Do ostatniej kropli krwi”. 
14.35 - Zamiłowania Jurgisa Ka- 
iiysa. 14.50 - Film anim. 15.00 - 
Film fab. “Jedyny mężczyzna”. 
15.25 - Pobudź parpięć. 16.55 - 
Mozaika muz. 17.30 - S. “Alon­
dra”. 18.00 - Bumerang. 18.30 - 
Puls Wilna. 18.45-Pogląd. 19.00- 
Wiadomości (poL). 19.10 - Mo­
zaika muz. 19.30-Unia Europej­
ska. 20.00 - Puls Wilna. 20.15 - 
Weterynaria. 20.45 - Pogląd. 21.00 
- Wiadomości (poi.). 21.10 - Film 
fab. “Aferzyści”.

OPT

7.00, 10.00, 13.00, 16.00, 
22.35 - Wiadomości. 7.20,15.00 - 
S. “Wieża Babci”. 8.20 - Show gen­
tlemanów. 8.50 - Człowiek i pra­
wo. 9.30 - S. “Lato naszych na­
dziei”. 12.30-Razem. 13.20-Film 

anim. 13.45- 100%. 14.10-“Do 
lat 16 i więcej”. 14.45 - Smakowite 
historie. 16.30 - Film fab. “Masze­
rowali żcrfnierzyki...” 18.00 - Po­
goda. 18.15-“Czekaj mnie”. 18.45 
-Dobranocka. 19.00-Czas. 20.00 
- Thriller “Testament rHalcrofta”. 
22.00 - “Kolekcja omyłek”. 22.50 
- Program kinowy.

EW
6.00, 7.00, 15.00, 18.00 - 

Wiadomości. 6.20,23.45 - Dyżur­
na jednostka. 6.35 - Rodzinne no­
wości. 6.45 - Dzień dobry, Rosjo. 
7.20 - Czarno na białym. 7.35 - 
Filmy anim. 8.10 - S. “Cyganka”. 
9.05 - S. “Santa Barbara”. 15.35 - 
Film dok. 16.20 - S. “Zbiegłe za­
konnice”. 17.25 - Dzień Pamięci i 
Żałoby. “Tajny batalion”. 18.45 - 
“Szczególnie ważne zadanie”. 
21.35- Film lab. “Na niebezpiecz­
nej granicy”. 23.00- Film dok. 24.00 
- Przegląd piłkarskich mistrzostw 
Europy. 0.15 - Pogoda.

rypoŁOMA
6.00 - „Ekstradycja” - serial. 

6.50 - Literatura Polska od A do Z. 
7.10 - Historia festiwali opolskich. 
7.50 - Zaproszenie. 8.10 - Maga­
zyn olimpijski. 8.35 - Magazyn 
informacji turystycznej. 9.00 - 
Świąteczny poranek muzyczny. 
9.40 -,Złotopolscy”- serial. 10.05 
-Klasykawanimacji. 11.00-„Ter- 
rorysta od Pana Boga Św. Andrzej 
Bobola” - film dok. 12.05 - MdM 
- program rozrywkowy. 12.35 - 
.Złotopolscy”-serial. 13.00-„Pan 
Dodek” dokument fab. 14.30 - 
Magazyn Polonijny z Ukrainy. 
15.00-Noc Kupały. 15.15-Mię­
dzynarodowe Mistrzostwa Ta­
neczne - Zabrze’99. 16.05 - .Zło­
topolscy” - serial. 16.35 - Kościół 
moje życie. 17.00 - Teleexprcss. 
17.15 - ..Ouasimodo” - serial anim.

17.45-Teatr Telewizji. 18.15-Sie­
dem Grzechów Głównych po gó­
ralsku. 19.30-Wiadomości. 19.55 
- Pogoda. 19.57 - Sport. 20.00 - 
Rysowałeś wiersze moje. 20.45 - 
KFPP Opole 2000.22.50 - Wieści 
polonijne. 23.05 - KFPP Opole 
2000.1.05 - „Złotopolscy” - serial. 
1.30 - „Dziwne przygody Kozioł­
ka Matołka” - serial anim. 1.40 - 
Wiadomości.

6.00 - Piosenka na życzenie. 
7.00 - „Yoltron” - serial anim. 7.25 - 
„Sok z żuka” - serial anim. 7.50 - 
Politycznegraffiti. 8.00-,Allo,allo” 
- serial komed. 8.35 - „Legendy 
Kung Fu” - serial sensac. 9.30 - 
„Zbuntowany anioł”-serial. 10.25 
-,UuzMaria”-serial. 11.20-„Ka­
rolina w mieście” - serial komed. 
11.45 - „Wspólna chata” - serial 
komed. 12.10-Sekrety rodzinne- 
program rozrywkowy. 12.40 - 
„Dzieci lwicy z afrykańskiego bu- 
szu”-film. 14.55-„Operacja słoń” 
- film. 16.50 -,/ głową w chmu­
rach” - serial. 17.45 - „Luz Maria” 
- serial. 18.35 - Super Express TV. 
18.55 - Informacje. 19.00 - Progno­
za pogody. 19.05 - ,jZbuntowany 
anioł” - serial. 20.00-Życiowa szatr- 
sa - show z nagrodami. 20.50 - 
Losowanie Lotto i Szczęśliwego 
Numerka. 21.00 - „Syn różowej 
pantery” - film. 22.45 - Wyn i ki lo­
sowania Lotto. 22.50 - „Miodowe 
lata” - serial. 23.30 - „Oblężeni” - 
film. 0.50 - Muzyka na bis.

6.00 - Teledyski. 7.00 - Od­
jazdowe kreskówki. 12.15 - „Ły­
soń” - serial. 12.30 - „Lano i Wo- 
odley” - serial. 13.10 -,/ ust do 
usf’-serial. 13.35-„Odnaleźć sie­
bie” - film. 15.20 - „tajemnicza 

-wyspa” - serial. 15.45 - „Ukryte 
miasto” - serial. 16.15 - „Grom w 

raju” - serial. 17.00 - „Port lotni- 
czy’79” - film. 19.00 - Zoom - 
magazyn sensacji. 19.30 - Beczka 
śmiechu-program rozryw. 19.55- 
„Columbo” - serial krymin. 21.40 - 
„Cobra - oddział specjalny” - serial 
polic. 22.35 - „Salamandra” - thril­
ler. 0.15 - „Murder Cali” - serial. 
1.00 - „Columbo” - serial krymin. 
2.30 - „Cobra - oddział specjalny” 
- serial krymin.

TV4
6.00 - Nuta - magazyn muzycz­

ny. 7.00 - Meta - program interne­
towy dla młodzieży. 7.30 - Mu­
zyczne listy - magazyn muzycz­
ny. 8.35 - ..Sally czarownica”- serial 
anim. 9.00 - ..Piłka w grze” - serial 
anim. 9.25 - .Motomyszy z Mar­
sa”- serial anim. 9.55 -.JAG - Woj­
skowe Biuro Śledcze” - serial sen­
sac. 10.50 -.. Sabrina. nastoletnia 
czarownica” - serial komed. 11.15- 
..Czulość i kłamstwa” - telenowela. 
11.45 - ..Rajska plaża” - serial dla 
młodzieży. 12.40 - A kuku - pro­
gram rozrywkowy. 13.10 - Nuta - 
magazyn muzyczny. 14.10-Meta 
- program internetowy dla młodzie­
ży. 14.45 - Muzyczne listy - maga­
zyn muzyczny. 15.55 -. .Sally cza­
rownica”-serial anim. 16.20- .J^ił- 
ka w grze” - serial anim 16.50 - 
..Motomyszy z Marsa” - serial 
anim. 17.15 -. Młody Herkules” - 
serial przygód. 17.45 - Dziennik. 
18.00 - ..Crime Story’ - serial kry­
minalny. 18.55-..Rajskaplaża” - 
serial dla miodzie^. 19.55 - VIP - 
wydarzenia i plotki. 20.05 - Dzien­
nik. 20.25 - ..Czułość i kłamstwa” - 
telenowela. 20.55 - ..Wielka draka 
wchiiiskicj dzielnicy” - film sensac. 
22.45 - .Życie jak sen” - serial ko­
mediowy. 23.20 - VIP - wydarze­
nia i plotki. 23.30 - .Jsian zagroże­
nia” - film sensac. 0.55 - Meta- pro­
gram internetowy dla młodzieży. 
1.30 - VIP - wydarzenia i plotki. 
1.40 - ..Czułość i kłamstwa” - tele­
nowela. 2.10 - Nuta - magazyn 
muzyczny. 3.10 - Muzyczne listy 
- magazyn muzyczny.
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12 OGŁOSZENIA
Krótkotrwałe opady deszczu

Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnię- '
niami. Łokałnie krótkotrwałe opady deszczu. ‘tC / \ 5.

Wiatr zmienny, 3-8 m/sek. Temperatura w 
nocy 12-17, w dzień 24-29 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni krótko- 4

1 (.PRENUMERATA'?
/

■k

Kalendarium
Czwartek (22.VI) jest

174 dniem 2000 roku. Do 
końca roku pozostało 192 
dni.

trwałe opady deszczu, grzmot. Temperatura w nocy 11-16, w 
dzień 19-24, łokałnie do 27 stopni ciepła.

*

*
Znak Zodiaku - Rak.
Imieniny: Agenora,

Flawiusza, Kiryła, Pauliny.

le '

E
Fachowiec od remontu 

mieszkań i innych pomieszczeń 
szuka pracy.

Yilnius, tel. 47-91-86.

UAB „Kaidas” organizuje 
podróż na Białoruś.

Wynajmujemy autokary.
Teł. 42-90-63, 32-09-56 

(wieczorem).

Wydanie codzienne - indeks 0044

1 mieś.

19 Lt

Dla inwalidów I i II grupy, emerytów 
i mieszkańców wsi - indeks 0227

3 mieś.
57 Lt

5 mieś.

95 Lt

I

)

★ Wschód Słońca - 3.42,
zachód - 21.00. Długość dnia 
-17 godz. 18 min.

■k Księżyc. Pełnia - od 17
czerwca.

Doświadczona pielęgniar­
ka, 50 lat, szuka pracy jako gos­
podyni domowa, opiekunka 
dzieci, chorych.

Yilnius, tel. 38-35-07.

A.P.T. „Juwetura” zaprasza 
29.06 - 2.07:

Częstochowa - Oświęcim - 
Kraków - Wieliczka.

Yilnius, tel. 31-40-06, 64- 
59-52.

Szklimy balkony, wykonuje­
my wszystkie prace wykończe­
niowe, montujemy płyty z gip- 
sokartonu i sufity, kryjemy da­
chy, wykładamy podłogi i par­
kiet.

Yilnius, tel. 22-74-67, 22- 
07-89 (po godz. 19).

Niedrogo usługi foto i wi­
deo, komputerowy montaż fil­
mu.

Tel. 572-815, 386-273, 8- 
288-10145.

1 mieś.

16 Lt

3 mieś.

48 Lt

5 mieś.

80 Lt

j KURS WALUT

Wydanie sobotnie - indeks 0172
1 mieś.

3.90 Lt

3 mieś. 5 mieś.

I 
s)

11.70 Lt 19,50 Lt

"Kurier Wileński" można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne w księgarniach 
S.K., Auśros Vartn 9, "Elephas", Olandg 3, 
w szkołach

1 mieś.

13 Lt

3 mieś.

39 Lt

5 mieś.

65 Lt
Sprzedam niewykończony 

dom w Rukojniach albo wy­
mienię na 2-pokojowe miesz­
kanie w Wilnie.

Yilnius, tel. 42-33-36.

Sprzedam nowe kaloryfery 
żeliwne.

Yilnius, tel. 42-33-36.

Wydanie codzienne w redakcji
1 mieś.

12 Lt

3 mieś.

36 Lt

Sprzedam cembrowiny (gi- 
sony) do studni, przywiozę na 
miejsce. Możemy wykopać 
studnię.

Tel. 8-289-45051, 8-290- 
50271.

Przedsiębiorstwo „An- 
tarktis” naprawia lodówki 
w Wilnie, jego okolicach i 
na działkach.

Gwarancja - 1 rok.
Yilnius, tel. 75-24-79, 46- 

71-78, 8-299-90213.

Prenumerata dia czyteiników za granicą
1 mieś.

16 USD

3 mieś.

48 USD

5 mieś.

60 Lt
t

5 mieś,

80 USD

En I E
ogłoszenia do ^zety

KURIER
WILEŃSKI

przyjmują
UAB “Kurier Wileński” 
Vilnius, Laisves pr. 60. 
Te! 42-69-63.
Pn-Pt: 8.00 - 17.00

Samorząd 
ReJonuWileńskiego, 
Vilnius, Rinktines 50, 
I piętro.
Pn-Pt: 8.00 -15.00

Konto bankowe: Lietuvos Taupomasis bankas, 
Sostines skyrius, Paśilaićii( klientą aptarnavimo poskyris, 
b/k 60111,a/s 1129001102, valiutine s-ta Nr. 1871006099

[Hł Litewskie Radio 
zaprasza codziennie o godz. 17 min. 30

do słuchania na falach 1107 kHz 271,0 m oraz FM-105,1 MHz 
audycji w języku polskim. 

Życzymy dobrego odbioru!

Za wynagrodzeniem przejmujemy prawa do wykupy­
wanej przez państwo ziemi i zbiorników wodnych w po­
wiecie wileńskim.

Bank Litewski
Oficjalny kurs 

na 22 czerwca 2000 r.
Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty Lt/za Jedn. walut.

DolarUSD 
U E euro
Dolar australijski 
1000 rubli 
białoruskich 
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska

4,0000
3,8080
2,3976

4,1026 
0,1055 
0,5107 
6,0552 
0,2434

100 jenów japońskich 3,7985
Dolar kanadyjski 
Łat łotewski
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich
10 tys. lei rumuńskich

2,7172
6,7080
0,9065
0,4637
0,1416
0,4621
2,4526
0,6484
0,7355

1,4657
1,9003
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UAB“KUON”, 
Vilnius, Birbyniii 4. 
Tel. 62-85-21.
Pn - Pt: 8.00 - 19.00, 
Sb: 9.00- 17.00

Księgarnia “Elephas”, 
Vilnius, Olandn3. 
Tel. 25-30-55.
Pn-Pt: 10.00- 18.00, 
Sb-Ndz: 10.00- 16.00

Tei. 33-45-76 (w godz. 10.00-17.00 w dniach pracy), 
42-04-92 (wieczorem), 8-290-39818.

Wyniki iosowania z dnia 20 06 2000

Nr 1437

01 04 07 1317 18 23 31 36 39
40 4T 43 44 48 51 52 53 54 56

Księgarnia 
St Korczyńskiego, 
Vilnius, Auśros VartLi 9-7. 
Tel. 62-55-06.
Pn-Pt: 10.00- 19.00, 
Sb: 10.00- 16.00, 
Ndz: 10.00-14.00

UAB“[)emonta”, 
Vilnius (Nowa WHejka), 
Pramones 97.
Tel. 67-25-03.
Pn -Pt: 9.00- 18.00,
Sb: 9.00-15.00

t k l D i » k i
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Nr 523

04 07 19 30 32 D 
’5łiczbj^llterqBlB

7 500Lt4 liczby-100 U; Y
3 liczby -F litera -10 Lt, 3 liczby - 5 Lt, 

2liczby + litera - 2 Lt.

Ogłoszenie więcej niż 2 razy - raz nieodpłatnie.

Vilnius, OlandąS, 
tel. 25 30 55

£ix)>Któ
KKYGYMAS • KSIĘGARMIaT

Specjalna oferta dla zainteresowanych podręcznikami i 
zeszytami ćwiczeń dla klas 7 z matematyki, fizyki, 
chemii, biologii, historii, geografii, języka polskiego, 

techniki i wychowania komunikatywnego 
w cenach od 0,5 Lt do 5,00 Lt.
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KURIER
WILEŃSKI

Wydawca ZSA .Kurier Wileński" 
Drukuje SA .Spauda"

Zastępca redaktora 
naczelnego 

Aleksander BOROWIK
Adres: Laisves pr. 60

Redaktor naczelny (tel. 42-7901),

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro
(jednostki waluty narodowej 

za l euro)

0,7875664 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 lira włoskiego
40,3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

Gazeta

'3

i

“Echo Litwy” 
ogłasza konkurs na 

nieetatowego
. agenta reklamy.

Zwracać się pod numerem 
tel. 42 74 71 od godz. 9 do 17.

42-79-68), literatura i sztuka-Alwida
dyrektor spółki Jan Czepukowicz (tel. Bajor (tel. 42-79-64), praworządność - 
42-79-73), zastępcy redaktora; Kr^ty- Irena Litwin (tel. 42-79-64), zdrowie-Sa- 
na Adamowicz, Aleksander Borowik bina Kozłowska (tel. 42-90-81), mlodzie- 
(tel. 42-79-04), Zbigniew Markowicz (tel. żowy -TKgnieszka Skinder (tel. 42-90-81), 
42-78-90), sekretarz redakcjł7\ndrzej fotoreporter-MarianPaluszkiewicz(tel. 
Malkianis (tel. 42-79-49),zastępca sekre- 42-90-81), komercyjny - Dariusz Gusz-
tarza Marian Sipowicz (42-79-49). cza (tel. 42-78-90, 8-286-1 1289), rekla-

DZALY: polityka - Stanisław Tara- ma-(tel.42-69-63),rejonsolecznicki- 
siewicz (42-79-04), gospodarka-Julitta Piotr Ryngiewicz (tel. 8-250-52780), re-

2056 Vilnius, Letuwos Respublika Tryk (tel. 42-79-68), życie wsi, ekolo- Jon trocki - Danuta Raczyńska (tel. 8-
Indeks 0044 SL 322, 

ISSN 1392-0405 
E-Mail adres; redaktor® 

kurier.balt.net

gia - Danuta Danowska (tel. 42-79-68), 238-61216), rejon iwięciański- Józef
stolica - Helena Gladkowska (tel. 42-79- Skinder (tel. 8-217-52627).
68), szkolnictwo - (tel. 42-79-04), kul­
tura, ,.Vilnlana" - Halina Jotkiallo (tel. Dyż. redaktor Agnieszka SKINDER

„Kurier Wileński" przyjmuje ogłoszenia I reklamę pod adresem: 
Dom Prasy, Laisves pr. 60, piętro 11, pokój 1104, 

tel. 42-69-63, fax 42-72-65,w dniach pracy od godz. 8.00 do 17.00.
Redakcja nie zwraca tekstów nie zamówionych oraz zastrzega sobie prawo do ich skracania i redagowania. 

Opinie Autorów zawarte w ich publikacjach nie zawsze sązgodne z opinią redakcji. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
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